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OD KUL DZIELNEGO WYWIAD 


VLY 


który pomimo cieżkich ran wytrwał na posterunku 


padł krwawy opryszek Jan Dolder 


Długa litanja straszliwych zbrodni i przestępstw oddawna poszukiwanego zbrodniarza 
— Tak — odpowiedział mło |wybiegł do sieni, trzymając w| Przed domem stoją tłumy 


Dzielny wywiadowca Al. Prożek 


W dolu wczorajszym około 
godz. 1-ej po południu policja 
łódzka stoczyła krwawą walkę z 
poszukiwanym oddawna groź- 
nym bandytą Janem Dolderem. 


Dziwny doprawdy zbieg oko- 
lezności naprowadził władze 


bezpieczeństwa na ślad tego zhi 
ra, który miał na sumieniu nie- 
jedno morderstwo i niejeden na 
pad rabunkowy. 

Wczoraj rano w pobliżu pla- 
en Kościelnego wyskoczył pod- 
eras biegu z tramwaju jakiś 
młodzieniec, który upadł i lek- 
ko się pofłukł. 

Posterunkowy, pełniący w po 
bliżu słażbę, zbliżył się do leżą- 
cego młodzieńca, celem spisania 
protokułu © wynadku. 


Pierwszy ślad 


W tym samym czasie prze- 
chodził tamtędy instruktor III 
komisarjatu policji, st. przodo- 
wnik Górniak, który zbliżył się 
do spisującego protokuł poli- 
cjanta. W tej chwili młodzie- 
niec ów wymienił swoje nazwi- 
sko. 

Był to 17-letni Heinrich Dol- 
der syn właścieiela domu przy 
ul. Polskiej 15 na Chojnach. 

Jednakowe brzmienie naz- 
wisk młodzieńca, który 
wypadkowi i poszukiwanego od 
dawna bandyty zastanowiło st. 
przodownika; wyjął więc posia- 
daną przy sobie fotografję ban- 
dyty i okazując ją młodzieńco- 
wi zapytał: 

— A tego pana znasz? 


uległ; 


dzieniee — to jest mój wuj. 


ręku nabity rewolwer. 


mieszkańców _ sąsiednich do- 


— Czy wiesz, gdzie on się ie.| Tutaj zagrodził mu drogę wy |mów, którzy zwabieni strzała: 


raz znajduże? 
— Owszem wiem. U nas w 
domu na Chojnach. 


Wobec takiej 


wiadowcami 


¡panem Karolewskim Oraz st 


zany adres. 


Dom przy ul. Polskiej 15, bę 
własnością majstra fa- 
brycznego Adolfa Doldera, oto- 
ezony jest dość wysokim pło- 
tem i znajduje się w głębi po- 
dwórza. 


Okna mieszkania, w którym | podbiegł do bandyty | oddał do 


przebywał bandyta, wychodzą 
na furtkę wejściową, ło też po- 
licjanci zmuszeni byli przedo- 
stać się na podwórze przez płot. 

Cała posesja została otoczona 
przez przedstawicieli władz bez 
pieczeństwa, dwaj zaś wywia- 
dowcy weszli na podwórze. 

W tej jednak chwili zauwa- 
żono, że jakaś kobieta, stojąca 
przed bramą tego domu, zauwa- 
żywszy policjantów zawróciła i 
usiłowała wbiec do mieszkania. 
gdzie najspokojniej posilał się 
obiadem krwawy zbir Jan Dol- 
der. 

Policjantom udało się temm 
przeszkodzić, Kobietę tę aresz- 
towano. Jak się potem okazało 
była to kochanka bandyty. nie- 
jaka Konstancja Czubek, która 
przed domem słała na czatach. 

Pomimo, iż aresztowanie Czu 
bekówny trwało zaledwie kilka 
sekud, bandyta zdołał spostrzec 
osaczających go policjantów. 
Nałychmiast polecił pozostałym 
domownikom opuścić mieszka- 
nie i eświadczył im, że żywy nie 
odda sie w ręce policji. 

Gdy Adolf Doider z żoną wy- 
szłi na podwórze, wywiadowea 
Prożek dostał się do sieni, skąd 
prowadziły drzwi do mieszka- 
nia Dolderów. 


Pierwsze sfrzały 


odpowiedzi mieszkania przez otwarte okno 
Heinricha Doldera zatrzymano 
|w komisarjacie, aby nie mógł o- 
powiedzieć w domu o swym wy 
padku, zaś st. przod. Górnink 
skomunikował się z dwoma wy- 
urzędu śledczego 
Aleksandrem Prożkiem j Szcze- 


wiadowca Prożek. 
mieszkania osaczył zbira drugi 


Ze strony |mi, wyłegli na ulicę. 


Dom przy ni. Polskiej 15 po- 


wywiadowca Karołewski, który | yozony jest w głębi podwórza. 
w międzyczasie dostał się dO jest to niewiełki parterowy bu- 


rowane w wyw. Prożka, 
dwiema kulami, w prawy 


Pomimo ciężkich ran dzielny 


jpost. policji mundurowej Cie-| wywiadowea poezat ostrzeliwać 
kulskim f st. przod. Celjanem )|bandytę, który 
wraz z nimi udał się pod wska. |prażył kulami policjantów. 


w dalszym ciągu 


Ranny wywiadowga 
nie ustępuje 


Na chwilę ustały strzały ban- 
dyty. Chciał przypuszczalnie 
załadować rewolwer nowym za 
pasem kul. Tę krótką chwilę 
wyzyskał ranny wywiadowca, 
który ostatnim wysiłkiem woli 


niego sześć strzałów. 


Trzy kule ugodziły go w nogi, 
dwie zaś w głowę. rozsadzając 
czaszkę, tak że mózg wytrysn 
na ścianę. 


Bandyta padł na ziemię. 

Tymczasem wszyscy pozosta- 
li policjanci weszli na. podwó- 
rze., Rannego kolegę ułożyli na 
kozetce, którą wyniesiono z są- 
siedniego mieszkania. Jednocze- 
śnie zawiademiono wyższe wła- 
dze bezpieczeństwa publicznego 
oraz wezwano lekarza. 


Wkrótce też przybył na miej- 
sce lekarz kasy chorych, który 
udzielił bohaterskienku wywia- 
dowey pierwszej pomocy. Za- 
wezwano też karetkę pogotowia 
miejskiego. 

W chwilę potem przybyli ró- 
wnież komendant policji na mia 
sto Łódź podinspektor Niedziel 
skł, naczelnik urzędu śledczego 
podinspektor Nosek oraz kie- 
rownik II brygady urzędu śled- 
czego aspirant Olszewski. 


Sprawozdanie wysłan- 
nika „Głosu Faran- 
nego 


Prawie jednocześnie z wyższy 
mj oficerami policji zjawił się 
na miejsce krwawej walki ze 
złoczyńcą reporter „Głosu Po- 


"|dynek z mansarda. 
W tym momencie z ręki groź 


nego bandyty padły strzały, skie 
który 


osunął się na ziemię, raniony 


Pośrodku badynkn jest sień, 
po obu stronach której znajdu- 
ją się mieszkania. Mieszkanie w 
lewem skrzydłe domu zajmuje 


i rodzina właściciela domu Adol- 


fa Doldera, 


Na podwórzu obok drewnia- 
nej komórki stoi kozefka, na 
której leży przykryty prześciera 
diem ranny wywladowca Pro- 
żek. Przy nim kołedzy jego i 
przełożeni. Każdy czyni, co mo- 
ulżyć w bólu dzielnemu 
wywiadowcy. 

Wchodzę ilo sieni. Pod ścianą 
leży na wznak w Abrzymiej ka 
łuży krwi bandyta. Żyje jesz- 
cze. Z gardła jego wydobywa 
się głuche rzężenie. Nagle de- 
staje drgawek, poczem ciało 
poczyna się przeżyć. Groźny zbir 
skonał. 


W oczekiwaniu nogo- 
fowia 


Na podwórzu tymczasem 
wszyscy niecierpliwie oczekują 
na przybycie karetki pogoto- 
wła. Mia godzina a karetki 
nie widać. Wreszcie jeden z ofi 
cerów policji biegnie do telefo 
nu i prosi komendę »iraży 0 
przysłanie karetki sanilarnej, 
która też po kilku minutach 
przybyła na miejsce wypadku i 
przewiozła rannego wywiadow- 
cę do szpitala ewangielickiego 
przy ul. Północnej. 


Przy zabitym bandycie znale 
ziono rewolwer systemu brow- 
ning kalibru 7.65 oraz 70 na- 
boi. 


W domu Doltera przeprowa- 
dzono szczegółową rewizję. W 
piwnicy pod podłogą  znałezio- 
no szereg rozmaitych edmio 
tów, które, jak udało się stwier 
dzić, pochodzą z rabunku. 


Sfraszliwa |ifanja 
zbrodni 


Dochodzenie, wszczęte przez 
sędziego śledczego Natkesa, ©- 
raz podprokurałorów Hermana 
i Chałowskiego przy udziale 
władz policyjnych ustalilo, że 


Bandyta tymczasem usiłował |rannego*, który w następujący | zabity Dolder był sprawcą napa 
wyskoczyć przez okno, lecz wi-|sposób opisuje ponury obraz, ja|du przy ul. Cymera, gdzie jakiś 


dząe peliejantów, 


cofnął sie i'ki tam zastał 


nieznany osobnik z rewolwerem 


Zabity bandyta Jan Dolder 
w ręku wtargnął do mieszkania 


Walterów | zażądał wydania 
pieniędzy. Steroryzowany Wał- 
ter wydał bandycie posiadane 
70 zł. Bandyta po dokonaniu na 
padu zbiegł. 


Dalej na sumienin rabitego 
rabusia leży zabójstwo st. poste 
runkowego Jana Kopani, które- 
go dokonal w roku ubiegłym w 
chwili, gdy ten usiłował go za- 
trzymać. Dołder jechał wówczas 
dorożką na której znajdował się 
duży tłomek, pochodzący praw 
dopodobnie z kradzieży. 


Również śledztwo wykazało, 
że Dołder brał udział w napa- 
dzie przy ul, Dworskiej 34, 
gdzie uciekający sprawcy po- 
strzelili ciężko posterankowego 
TI komisarjatu, 42-lętniego To- 
maszą Kaczanowskiego. W wy: 
niku wdrożonych wówczas po- 
szukiwań schwytano dwuch 
sprawców napadu Mieczysława 
Jakubowskiego i Wacława Szku 
dlarka. 


Istnieją też poszlaki, że Doł- 
der należał do handy, która do- 
konała kilku napadów w powie- 
cie łódzkim oraz ma na swnie- 
niu szereg zgwałecń nieletnich 
dziewcząt wiejskich. 


Osfafnie wieści 


Jak się dowiadujemy w osta- 
tniej chwili, Konstancja Czubek 
przewieziona została z posterun 
ku policji w Chojnach do łódz- 
kiego urzędu śledczego. 


Zwłoki bandyty przewieziona 
do prosektorjum miejskiego. 

Słan zdrowia wywiadowcy 
Prażka jest poważny, lecz ist- 
nieje nadzieja utrzymania go 
przy, życiu 
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Kulisykonfliktuazjatyckiego 


interesy gospodarcze Rosji na Dalekim Wschodzie 


"Konflikt rosyjsko - chiński 
jest z punktu widzenia intere- 
sów Rosji na Dalekim Wscho- 
dzie ciosem bardzo bolesnym. 
Ekspansja rosjan na Syberji nie 
Była zjawiskiem przypadkowem 
i miała swe źródło w poważnych 
przyczynach natury gospodar- 
czej. Jeszcze przed wojną japoń 
sko - rosyjską walka rosjan 0 
wpływy na Dalekim Wschodzie 
i o zdobycie tamtejszych ryn- 
ków prowadzona była jaknajsy 
stematyczniej, a budowa kolei 
żelaznej wschodnio - chińskiej 
przez rosjan była jednem z o- 
gniw w planowej tej akcji go- 
spodarczej rządu rosyjskiego. 
Rosji zależało na tem, by okoli- 
ce Władywostoku otrzymały do 
godne połączenie z Rosją cen- 
tralną i by wpływy rosyjskie w 
Mandżurji i w Chinach północ- 
nych mogły zapewnić Rosji jak 
najgruntowniejsze wyzyskanie 
bogactw naturalnych Syberji. 

Przedewszystkiem chodziło tu 
o zorganizowanie planowej eks- 
ploatacjj lasów syberyjskich, 
przyczem należało urządzić się 
w łen sposób, by transport drze 
wa mógł się odbywać drogą wo- 
dną przez Władywostok. gdyż 
transport lądowy przez Rosję eu 
ropejską byłby za drogi. Równo 
cześnie Rosja zainteresowana by 
ła w otrzymywaniu z Dalekiego 
Wschodu rozmaitych surowców 
technicznych. Plantacje baweł- 
ny i ryżu w Chinach i Mandżu. 
rfi posiadały dla Rosji pierwszo 
rzędne znaczenie, podobnie jak 
i rozmaite  kułury gowoodar- 
stwa wiejskiego. Aby jednak 
móc sobie zapewnić wszystkie 
te surowce, trzeba było zorgani- 
zować na Dalekim Wschodzie 
zbyt rosyjskich towarów prze- 
mysłowych. Zadanie to zostało 
też istotnie w należyty sposó 
rozwiązame, tak, że przed woj- 
ną rosyjsko - japońska Rosja 
faktycznie skoncentrowała w 
swych rękach cały handel za- 
graniczny północnych i zachod- 
nich Chin, a to zarówno w dzie- 
dzinie eksportn, iak i importu. 
Błąd, jaki popełniła Rosja, prze 
chodząc od metod pokojowych 
do organizowania bazy wojen- 
nej w Porcie Arturze, sprawił, 
że z jednej strony Chiny straci- 
ły wiarę w pokojowość Rosji, 
a z drugiej strony Japonja, An- 
glja, Ameryka i t. d. zmuszone 
były rosyjskiej ekspansji na 
Dalekim Wschodzie poświęcić 
baczniejszą uwagę. Nierozważna 
ta akcja skończyła”się dla Rosji 
niezbyt pomyślnie, gdy, jak wia 


CO 


wyświetlone będzie w 


w najbliższym programie 


domo, doszło na tem tle do woj- 
ny japońsko - rosyjskiej, która 
skończyła się katastrofalną po- 
rażką Rosji. 

Nie bacząc jednak na to, Ro- 
sja w dalszym ciągu utrzymywa 
ła ożywione stosunki gospodar- 
cze z Chinami, korzystając za- 
równo z portu władywostockie- 
go, jak i z kolei wschodnio-chiń 
skiej. Rząd sowiecki politykę go 
spodarczą rządu carskiego na 
Dalekim Wschodzie kontynuo- 
wał, trzymając się jedynie in- 
nych metod działania. 

Rozgałęziona działalność 
spodarcza Rosji na pograniczu 
chińskiem i dogodna droga 
transportowa przez Ocean Spo- 
kojny pozwoliły Rosji wykorzy- 
stać Syberję dla jej celu naj- 
główniejszego, t. j. dla kolonizo- 
wania tam nadmiar: ludności z 
Rosji europejskiej. W tem właś- 
nie tkwi cała doniosłość znacze 


go- 


nia problemu Dalekiego Wscho 
du dla Rosji. Podobnie jak za 
czasów carskich, tak i dzisiaj 
najtrudniejszem zagadnieniem 
gospodarczem jest dla Rosji roz 
wiązanie problemu emigracyjne 
go. Według obliczeń ekonomi- 
stów rosyjskich około 15.000.000 
mieszkańców Rosji europejskiej 
nie ma możności zarobkowania. 
Ludzie ci stanowią właśnie ową 
armję bezrobotnych, którzy 
żyć muszą niejako z łaski, bio- 
rąc od rządu zapomogi i nie 
dając wzamian za to żadnej pra 
cy produktywnej. Ponadto ko- 
nieczność zatrudniania na wsi 
olbrzymiej ilości bezrolnych 
chłopów nie pozwala miarodaj- 
nym czynnikom przejść do in- 
tensywnych, zmechanizowanych 
metod pracy. hamując w ten 
sposób rozwój całego gospodar- 
stwa wiejskiego. Przed wojną 
kołonizacja Syberji była najdo- 


Chiny proszą Japonję o interwencję 


Japoński min. _ spr. 
zagr. baron Side. 
hara 


Londyński „Times“ w artyku 
le, poświęconym charakterysty- 
ce obecnej sytuacji w Rosji so- 
wieckiej w związku z konflik- 
tem rosyjsko - chińskim, oma- 
wiają między innemi stosunek 
Słalina do armji czerwonej. W 
czasach ostatnich, — twierdzi 
„Times“, — udało się Stalinowi 
na tyle wzmocnić swą pozycję, 
że obecnie pełnem prawem uwa 
żany być może za nieograniczo 
nego dyktatora ZSSR. Celu tego 
dopiął on przy pomocy Central- 
nej komisji kontrolnej, będącej 
instytucją wszechmogącą. Cen- 
tralna komisja kontrolna może 
każdej chwili za najdrobniejsze 


LUNIE 


osełzchtńskięwa,Fo- 
kat A bee. 


mja czerwona 
nie jest posłusznem narzędziem w rekach 


wać'* każdego odpowiedzialnego 
działacza rządowego, lub partyj 
nego. W ten sposób Stalin po- 
trafił z łatwością unieszkodliwić 
swych wszystkich  najgroźniej- 
szych konkurentów, którzy dzię 
ki swej dawnej współpracy z Le 
ninem cieszyli się wśród ludnoś- 
ci popularnością. Na ich miej- 
sce powołano do instytucji rzą- 
dowych i partyjnych ludzi, nie 
odznaczających się wprawdzie 
zbyt wielkiemi zdolnościami, a- 


Stalinowi. 

Inaczej przedstawia się sytu- 
acja w armji czerwonej. Pierw- 
sza przeszkoda, na jaką Stalin 
napotyka w armji, jest obojęt- 
ność, a raczej nawet wrogi sto- 
sunek mas żołnierskich, rekru- 
tujących się po większej części 
z pośród chłopów, wobec prze- 
prowadzonych przez Stalina re- 
form. Stalin musi się oczywi- 
ście z temí nastrojami Fczyć 1 
nie może zbyt radykalnie wo- 
bec kierowników armji postępo 
wać. Najważniejsze jest jednak 
to, że mawet przy najszczerszej 
woli nie można w składzie oso- 
bistym dowództwa armji prze- 
prowadzać w szybkiem tempie 
większych zmian z powodu bra 
ku odpowiednio wyszkolonych 
oficerów, którzy mogliby zająć 
miejsca toficerów „zlikwidowa- 
nych“, Z tego to wzgłędu w ar- 
mji czerwonej Stalin stanowczo 
nie jest tak nieograniczonym dy 
ktatorem, jak w rzadzie. Przy- 
tem należy sobie uświadomić, 
że w korpmsie oficerskim jest 
jeszcze dużo starych oficerów 
carskich, którzy z obecnym rzą- 
dem moskiewskim, — rzecz jas- 


tycznych tz rządem 


chy przewinienie „złikwido-|r 


le zato bezwzględnie oddanych 


godniejszym środkiem pozbawie 
nia się owego nieproduktywne- 


go nadmiaru ludności. Wojna | 


i rewolucja wstrzymały ten pro 
ces, ale obecnie sprawa uregu- 
lowania zagadnienia emigracyj- 
nego wysunęła się ponownie na 
czoło rosyjskich zagadnień pań- 
stwowych. -Kolonizacja Syberji 
przez rosjan może jednak tylko 
wtedy liczyć się z powodzeniem 
jeśli Rosja zachowa swe 
wy na rynkach Dalekiego 
Wschodu. Nie wolno przytem 
zapominać, że z punktu widze- 
nia gospodarczych interesów Ro 
sji doniosłe bardzo znaczenie 
(/handel futrami i rybołówstwo 
na Dal. Wschodzie. Znaczenie 
tych gałęzi produkcji posiada 
niezmiernie doniosłe znaczenie 
dla bilansu handlowego kraju i 
dla ożywienia stosunków han- 
dlowych Syberji z pozostałemi 
prowincjami Rosji. Opanowanie 
kolei- wsehodnio - 
przez rząd nankiński może z ła- 
twością wyeliminować Rosję z 
udziału w życiu .gospodarczem 
Dalekiego Wschodu i pozbawić 
Syberję jedynego portu ekspor- 
towego. sO 


Wszystko -to;wskazuje:na-do- 
iosłość całego problemu/dla Ro 
Ji. która w obliczu grożącego 
| iejęniekezpieczeństwa| gospodar- 
czego nie cofnęła się też przed 
| zastosowaniem _ najostrzejszega 
środka wobec Chin, — ` przed 
zerwaniem . stosunków %dyploma 


tmankińskim. 


, —„trie sympatyzują. Dość 
skoinplikowama jest również sy- 
tuacja w naczelnem dowództwie 
armji czerwonej, Woroszyłow, 
faktyczny wódz arinji rosyjskiej 
miał ze Stalinem przed niedaw- 
nym czasem dość poważne nie- 
porozumienia, tak, że mówiono 
nawet o przeniesienie Woroszy- 
łowa w stan spoczynku i powo- 
łaniu na jego miejsce Unszlich- 
ta, znanego ze swych sympatji 
dla Stalina.  Woroszyłow, nie 
chcąc widocznie stracić „dobrej 
posady*, zmienił pozornie swój 
stosunek do Stalina i przestał pu 
blicznie przeciwko niemu wy- 
stępować. Niemniej jednak o cał 
kowitem usunięciu  dyferencji 
między  naczelnem  dowódz- 
cą armji czerwonej a Stalinem 
mowy być nie może. Jak z tego 
wszystkiego wynika, pozycja 
Stalina w armji nie jest zbyt sil- 
na i armja czerwona nigdy stać 
się nie może w rękach dyktato- 
ra sowieckiego takiem posłusz- 
nem narzędziem,  jakiem jest 
naprzykład GPU. i cały aparat 
admimistracyjny ZSSR. 

Cp. 


f 


„WoSiia” 


Wkrótce w „CAPITOLU” 


posel sowiecki w Paryżu, 
prowadza rokowania c 


Rosja buduje 
wielką flotę rybacką 


prze. 


tę rybacką, która lozyłaby okul, 


chińskiej | 1500 łodzi. Łodzie tą 


zostaną w. stoczni 


Arcydzieło filmowe z „Grupy 
Gwiazd Ekranu*, ameryk. 
„United Artists". 


Najpiękniejszy klejnot ekranu 


NORMA TALMADGE 


oraz NOAH BEERY I GILBERT 
ROLAND w wspaniałym dramacie 
erotycznym p. t. 


„LOŁĘBICI 


Przecudna sielanka miłosna na tle 
czarujących krajobrazów Meksyku. 


Wspaniała jlustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego 
Początek przedst o godz. 5-ej popoł., 
w sob. i niedz. o godz. 2-ej po poł. 
Ostatniego o godz. 10 wiecz. 


CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


W soboty i niedz. od 2—4 po poł. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1— zł. 


BAEWEBEMEZZMEM 
Zwiedzajcie 


P. W. K. 


w Poznaniu 


wytwórni 


Wolę zostać śpiewaczką uliczną, 
niż kochanicą królewską. EEEE 
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a politycy rozpoczynają bezpośrednie pertraktacje 


Belszewicy rozsórzeliwują komirrewolucjenisików 
legalne przekroczenie granicy so-| Na terytorjum  Syberji grasuje 


BERLIN, 25. 7. ATE, Donoszą 
r Londynu, że delegat sowiecki do 
rokowań w sprawie koleji wschod 
uio-chińskiej Serebrjakow przybył 
dziś de Charbinu. Również chiń- 
ski minister kolet przybył z Peki- 
ru do Charbinu. Wobec tego moż- 
na przypuszczać, że dojdzie do 
bezpośrednich rokowań pomiędzy 
rządem chińskim a sowickim, 


Dwa obozy 


PARYŻ, 25. 7. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego“). Ajencja Havasa do- 
nosi z Szanghaju, że francuski po 
set odbył Konferencję w dnin dzi 
siejszym z chińskim ministrem 
spraw zagranicznych Wangiem w 
sprawie wschodnio - chińskiej ko 
lei. Minister Wang podziękował 
francuskiemu posłowi za interwen- 
cję Brłanda w zatargu Sowiecko- 
chińskim I wyraził nadzieję, że 
rządowi chińskiemu nuda się do- 
prowadzić do bezpośrednich per- 
traktac z Moskwą i cały konffikt 
rrawdopodobnie na drodze pokó- 
jowej zostanie zlikwidowany, 

Koła polityczne w  Nanklnie 
dzielą się na dwa obozy. Prawico- 
wcy z Sun Fo na czele są za ben- 
względnem zajęciem kolei wschod 
rio-chlńskie]j zaś koła więcej przy 
chylne sowietom znajdują się pod 
wpływem ministra Spraw zagra- 
nicznych Wanga, który chce do- 
trzymać traktatą z Rosją w spra- 
wie kolef J uważa za konieczny 
warumek powrót do Status quo. 

PARYŻ, 25, T. Tel. wł, „Głosu 
Porannego”. Hayes donosi z Muk- 
denu, że mimo różnych pogłosek 


Gwalfy chińskie 


MOSKWA, 25, 7, (Tass). We- 


Emigrania rosyjska 
iUziała 


a bolszewicy rozstrze- 
liwują 

MOSKWA, 25, 7, Według donie 

sień z Chabarowska G, P. U. roz- 

strzelało tam na podstawie wyro 

ku sądu doraźnego 16 rosyjskich 
kontrrewolucjonistów, 


Straceni oskarżeni byli o nie- 


wę 


wiecko-mandżurskiej 1 przynależ- 
ność do organizacji antysowiec- 
kich, 

Rozstrzelani, według doniesień 
sowieckich, byli oficerami armii 
Kołczaka, Słemionowa i innych an 
tysowieckich generałów, wkro- 
czyli na terytorjum sowieckie w 
celu  zniszęzemia ważnych pod 
względem strategicznym mostów, 
składów amunicji í przewodów te 
lefonicznych, 


i TR 


, EW 4 A x çt a e z 


Szwedzkie okręty s 


zkolne 


kilka oddziałów _ białogwardyj- 
skich , wysłanych przez organiza- 
cje białogwardzistów w Mandżur- 
ji przy poparciu władz chińskich. 


Do Mandżurji przybyło z Pary- 


ża trzech b. generałów carskich, 
którzy organizują rosłan, po stro- 
nie chińskiej, aby pod wodzą gen. 
Nazarowa i przy poparcłu rządu 
chińskiego wyprzeć bolszewików 
z Syberji. 


przybyły z wizytą do portu Pilang. 


Średniowieczne tortury 


w zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie 


Ze Lwowa donoszą: 

Prowadzone przez specłaltą ko- 
misję ministerjalną śledztwo w 
sprawie stosunków w zakładzie 
dla obłąkanych ra  Kylparkowie 
pod Lwowem, zatacza szerokie krę 


dfug otrzymanych tutaj władomo- | gł. 


ści z Chabarowska władze man- 


transportowałi ich w  niewłado- 
mym kierunku. Inne partje wysta 
mo z Pogranicznej do Charbinu. 
Wojska białogwardzistów wzdłuż 
wachodnio - chińskiej kolei stoją 
przygotowane do napadu na tery 
torijum sowieckie, 

CETS FRKTE TPTOIA RT TSA "PRES S 


Pierwsze oficjalne 
kroki 


dia wzmożenia stosun- 
ków angielsko»sowieck. 

LONDYN, 25. 7. ATE, Dziś wle 
czorem spodziewają się tutaj przy 
bycia ambasadora Sowieckiego z 
Paryża Dowgalskiego, który ma 
prowadzić rokowaniaz rządem an 
gielskim w sprawie wznowienia 
stodunków dyplomatycznych Au- 
giji z Sowietami, 

Nota sowiecka w tef sprawie na 
deszła dziś w poludnie do Londy 
"Da k 


Komisja przesłuchuje Kolejno 
stkie pawilony, przezmaczone dla 
różnego rodzaju chorób umysło- 
wych i bada wszechstronnie me- 
morjał lekarzy, donoszący o stoso 
waniu tortur i katusz na pacjen- 


Komisija przesłuchuje kolejno 
wszystkich lekarzy, podpisanych 
pod memoriałem, którzy w dal- 
szym ciągu podtrzymują swą skar 
gę 1 dostarczają ciekawych mater 
jałów. 

Równocześnie badana jest cała 
służba sanitarna i pielęgniarska. 
Komisja prowadzi szczegółowy 
protokół zeznań, opisy nieludzkie 
go obchodzenia Się z pacjentami 
są bardzo wyczerpujące, zaopa- 
trzone w nazwiska i daty. 

Prace komisji potrwają zapew- 


Turecka taryfa celna 


ułegnie bardzo znacznej podwyżce 


Z dniem 30 sierpnia bież. ro- 
ku wygasa lozańska umowa han 
dlowa tarecko - francuska, 

Z dniem tym traci Polska do- 
tychczasowe prawo do korzysta 
nia ze zniżonych stawek taryfy 
celnej, oparie na klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania. 

Z dniem 1 października b. r. 
wchodzi w życie nowa taryfa 
celna znacznie w dziale włókien 
niczym podwyższona, która bę- 
dzie mogła być uchylona tylko 
wówezas, gdyby w międzyeza- 
sie zawarty został nowy trak- 
tat handlowy polsko - turecki, 
gdyż obecny wygasa w dniu 3 
października b. r. 

EIS TEN 


Od 30 sierpnia do 1 paździer 
nika b. roku będzie obowiązy- 
wała taryfa przejściowa, niższa 
od tej, która wejdzie w życie z 
dniem 1 października, ale pod- 
wyższona 6 25 — 60 proc. w 
stosunku do wygasającej z dn. 
30 sierpnia r. b. 

Z powyższego wynika, że tu. 
reckie sprawy cełne w okresie 
najbliższych miesięcy będą nie- 
zwykle skomplikowane, co po- 
winno skłonić eksporterów pol- 
skich do dokładnego informo- 
wania się o całokształcie tych 
spraw w biurze izby przemysło- 
wo - handlowej w Łodzi (Targo 
wa 63). 


Mi. LM, „BIE Taw log 
© ga ONÓDÓR Medikai 


ne czas dłuższy, poczem cały ma- 
terjał przedłożony będzie departa- 
mentowi zdrowia M. S. W. do de- 
eyzji. 


Srebrne 5-złofówki 


Warsz. kor. „Gł. Por.* telef.: 
W najbliższych dniach wypusz- 
czone zostaną do obiegu srebrne 


Na monecie 5-złotowej na stro 
nie głównej wybite jest godło 
państwowe — orzeł u jego szpo- 
nów cyfra 5. pod nią napis „zło- 
tych” oraz rok 1928, 

Na stronie odwrotnej odbita 
jest postać kobiety ze skrzydłami, 
zrywającemi sie do lotu; u góry 
w półkoln napis „Rzeczpospolita 
Polska“, Na głównej otoczce mo- 
nety umieszczony fest napis „Sa 
lus Reipublicae Suprema Lex“. 

Monety bite są ze Srebra 750 
próby. Waga pojedyńczej monety 
wynosi 18 gramów, średnica zaś 
33 mm. 


Sekrefarz - deiraudanf 


Z Poznania donoszą: 

W kancelłarji adwokackiej i no- 
tarjalnej Jeszkego i Osmóskięgo 
w Poznaniu pracował od wielu lat 
jako sekretarz, Sylwester Stranz, 
człowiek hardzo wbrotny, kitóry, 
po za czynnościami sekretarza w 
kancelarji, prowadził na własną 
rękę różne interesy, Był on wła- 
ścicielem fabryki wyrobów cyno- 
wych, posładaż 4 samochody i tt- 
ważany był powszechnie za czło- 
wieka bardzo zamożnego. 


Wczoraj po południu Stranz po- 
pełnił samobójstwo. Jadąc swym 
samochodem pomiędzy Puszczyko 
wem a Mosiną wystrzałem z rewol 
weru odebrał sobie życie. Okazało 
się, że przyczyną rozpaczliwego ` 
kroku było _sprzeniewierzenie 
przez Stranza 80 tysięcy złotych, 
złożonych przez jednego z klijen. 
tów, jako depozyty w kancelarji 
adwokackiej. 


205 godz. w powiefrzu! 


NOWY JORK, 25. 7. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego”). Samołot „St. 
Luis Robin* kontynnuje swój lot 
bez lądowania w pomyślnych wa- 
runkach, Obecnie samolot mafdu- 
je się w powietrzu 295 godzin, bl. 
jąc w ten Sposób dotychczasowy 
rekord lotu bez lądowania, 


jp ameman p, 


samochodów. 


szymi niezwykle 


pozostaję 


Józei ieżom 


Przejazd 4, tel. 2-23. 
Przedstawiciel na Województwo Łódzkie. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Klijentelę, iż został otwarty w lokalu 
mym przy ul. Przejazd 4 salon samocho- 
dów „CHRYSLER”. 

Niesłychanie szybki rozwój marki „CHRY- 
SLER”, która w ciągu niespełna pięciu lat 
z 27 miejsca w produkcji światowej przeszła 
na trzecie; najlepiej świadczy o jakości tych 


Żywię przeto niepłonną nadzieję, że P. T. 
Klijentela zechce zainteresować się najnow- 


1929 roku, stanowiącymi prawdziwą atrakcję 
dla miłośników automobilizmu, 
Zapewniając o najstaranniejszej obsłudze 


F. 


wykwintnymi modelami 


x poważaniem 
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Jak Polska diugai szeroka... 
Dramat nieszczęśliwej Kobiety 


Akt łaski prezydenta przywrócił wolność Mazurkiewiczowej 


Sąd okręgowy w Białymstoku 
otrzymał od ministerstwa sprawie 
dliwości zawiadomienie, że p. pre- 
zydent Rzeczypospolitej postano- 
wit darować zasądzonej w 1923 r. 
przez sąd okręgowy w Białymsto- 
ku na 15 lat ciężkiego więzienia 
Julji Mazurkiewiczowej  nieodcier- 
pianą resztę kary, t. j. 9 lat cięż- 
kiego więzienia. 

Dzieje życia Mazurkiewiczowej 
są zaiste tragiczne: 

Jako 12-letnią dziewczynkę znie 
wolił ją jej rodzony ojciec, Józef 
Biaiy, Po jakimś czasie wyjechał 
z nią do Ameryki, skąd Julja po 
jakimś czasie uciekła przed ojcem 
potworem do kraju, Tutaj wyszła 
zamąż. Krótko jednak trwało jej 
szczęśliwe pożycie małżeńskie, — 
Z wybuchem wojny światowej w 
r, 1914 mąż jej został powołany 
do wojska i zginął śmiercią wa- 
lecznych. Mazurkiewiczowa pozo- 
stała z trojglem dzieci prawie bez 
środków do życia. 

W roku 1921 nieoczekiwanie 
wrócił z Ameryki jej ojciec, przy- 
wożąc ze sobą uzbieraną w krainie 
złota większą sumę dolarów, 


Bogaty reemigrant zabrał córkę 
z dziećmi do Siebie. Tutaj znowu 
powtórzyła się stara historja í od 
żył dawny dramat. Tymczasem 
Mazurkiewiczowa wpadła w oka 
jednemu x sąsiadów, Stanisławo- 
wi Piszczatowskiemu, do którego 
sama też poczuła głębszą Sympa- 
tiẹ Wkrótce zwłerzyła się mu ze 
swej niedoli rodzinnej, 

Wieczorem 13 stycznia 1922 ro- 
ku na drodze koło ` C echanowca, 
kiedy Julja ze Swoim ojcem wraca 
ła furmanką do domu od znajo- 
mych, nagle z przydrożnych krza 
ków padł strzał. Ojciec jej, Józef 
Biały, ugodzony kulą rewolwero- 
wą w głowę, padł trupem na miej- 
scu. 


wano zarówno Julję Mazukiewi- 
czową jak i Stanisława Piszcza- 
towskiego. 

Sąd okręgowy w Białymstoku 
skazał Piszczatowskiego za zabój- 
stwo na 10 lat ciężkiego więzie- 
nia, Mazurklewiczową zaś uniewin 
nit Od wyszhu tego odwołał się 
urząd prokuraiosski, jak i skaza- 
ny, który dowodził, że zasługuje 
na łagodniejszy wymiar kary, 
gdyż działał nie z chęci zysku, 
lecz z miłości do ofiary ojca-po- 
twora. 

Sąd apelacyjny w czerwcu roku 
1923 zatwierdził wyrok w Stosun- 


winnioną Mazurkiewiczową na 15 
lat ciężkiego więzienia, 

Sąd apelacyjny odrzucił Skargę 

obu skazanych. 

Po kilkakrotnych prośbach Pisz 
czatowskiego został on przed nie- 
dawnym czasem ułaskawiony 

z prezydenta RzeczyposSpoíi- 


tej. 


Obecnie z łaski prezydenta od- 
zyskuje wolność równiśż Mazurkie 
wiczowa. Do ułaskawienia lej 
przyczyniła się głównie jej prośba 
o darowanie wolności, celem umo 
żlHwienia zajęcia się wychowaniem 


Atak tysiąca szczurów 


na robotnika kanalizacyjnego 
Bojowe foks-terjery wzięły krwawy odwet 


Z Warszawy donoszą: 

Przechodzące od paru dni noca- 
mi burze į ulewne deszcze zmusiły 
magistrat warszawski do przepro- 
wadzenia inspekcji kanałów Wy- 
delegowaro w tym celu specjalną 
stał zaatakowany przez olbrzymie 
nie rozpoczęła podziemne badania, 

Jeden z robotników, Stanisław 
Raszewski, zamieszkały stale w 
Miłosnejj badając odcinek kana- 
łów w okolicy hal mirowskich, od 
dalit się trochę od swych towarzy- 
szów i w pewnym momercie zo- 
stał zaatkowany przez olbrzymie 


ku do Piszczatowskiego, edno- | trojga małoletnich dzieci, oraz za | stado mczurów. 
cześnie skazując poprzednio unie- | opiekowania się 72 letnią matką. 
CEEE NE ET EE DDT ZY E POZ E E ZA ZZO ROZK OT E ZOZ ZAST PÓZ ZAC SE SAP EA 


Zwierzęta, zwabione światłem la 


„Cud mniemany* 


Widowisko, 


odegrane przez zespół Teatru Polskiego na rynku Starego Miasta w Warszawie 


Tragiczne wypadki w Tatrach 


Z 230 mtr. spadł w przepaść turysta, ponosząc śmierś na miejscu 


Z Zakopanego donoszą: 

Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych zdarzył się na Niebieskiej 
Turni śmiertelny wypadek, Pogota 


W wyniku dochodzenia areszto-| wie wojskowej szkoły wysokogór- 


Katastrofa na przejeździe 
kolejowym 


Trzy osoby zabite, jedna ciężko ranna 


Warszawy donoszą: 

Na przejeździe kolejowym po- 
między Tłuszczem a Siewnicą wy- 
darzyła się wczoraj przed wieczo- 
rem Śmiertelna katastrota, 

Przez tor drogą wiodącą do wsi 
Postoliska przeżdżał wóz, którym 
jechali 67 letni Adam Jaciński z 
synem 36-letnim Władysławem i 
8-letnim wnukiem Henrykiem o- 
raz 25 letni Aleksander Gajca, 

Gdy wóz znajdował się na środ 
ku toru, od strony Tłuszcza nad- 
jechał pociąg osobowy, dążący do 
Warszawy. Maszynista nie zdążył 


zahamować parowozu, który ca- 
łym rozpędem wpadł na furmankę, 
rozbijając ją doszczętnie. 

Trzech z jadących poniosło 
śmierć na miejscu. Ocalał tylko 
8-letni Henryk Jaciński, który u 
legł jednak ciężkim obrażeniom. 

Chłopca umieszczono w wago- 
nie służbowym i przywieziono go 
na dworzec Wileński, skąd Pogo- 
towie przewiozło go do szpitala 
Przemienien'a Pańskiego. Henryk 
Jaciński doznał pęknięcia czaszki 
i złamania obu nóg. Stan jego jest 


ciężki. 


śmiertelny cios w głowę syna—gimnazjalisty 


Ze Stanisławowa teleforują nam 
Do arendarza Hochweissa we wsi 
Sokołówce pod Kosowem przyje- 
chał na wakacje jego 16-letni syn, 
Moryc, nozeń gimnazjalny. 

Stary Hochweiss wypełniał ści- 
śle przepisy religijne, zabraniające 
palenia papierosów w sobotę. Gdy 
w ubieglą sobotę przyłapał syna 


z papierosem w ustach, zaczął nu 
czyrić ostre wymówki. 

Syn oświadczył jednak ojcu, że 
nie przestanie palenia w Sobotę. 
Doprowadzony tem do pasji Hoch 
weiss schwycił łom żelazny i ugo 
dził syna w głowę, trafiając tak 
nieszczęśliwie w skroń, że zabił 
go na miejscu. 

Hochweissa aresztowano, 


skiej odbywające ćwicz. na Myl- 
nej Przełęczy pod dowództwem 
siarszego sierżanta Borkowskiego 
zauważyło na północ. ściannie Nie 
kieskiej Turni turystę. 


W pewnym momencie turysta 
ów usiadł na t. zw. ławce skalnej, 
Wtem trawnik okrywający ten 
występ skalny urwał się i niesz- 
częśliwy zleciał około 30 metrów 
w dół na ogromny głaz, odbił się 
i poleciał jeszcze około 200 me- 
trów aż do końca źlebu, gdzie już 
zaczynał się śnieg, rozbijając cza- 
szkę, tak, że na całej drodze zna- 
leziono mózg. Szkoła wysokogór 
ka wysłała natychmiast pomoc w 
osobach plutonowego Reichla i 5 
żołnierzy, którzy mie bacząc na nie 
bezpieczeństwo już w 5 minut zna 
leźli się na miejscu wypadku. Ra- 
tunek okazał się jednak Spóźńio- 
ny. Ciało zabitego przeniesiono do 
schroniska na Hali Gąsiennicowej, 
poczem odstawiono do kostnicy w 
Zakopanem. Jeden z przebywają- 
cych w schronisku na Hali Gąsien 
nicowej turystów poznał oflarę wy 
padkfń. Jest to 26-letni nauczyciel 
Szkoły powszechnej w  Królew- 
skiej Hucie nazwiskiem Józef Plic 
ko. 


$ 


W godzinach wieczornych zosta 
ło zawiadomione pogotowie ta- 
trzańskie w Zakopanem przez kar 
packiego pogotowie ratunkowe, że 
dzłś w południe uległa wypadko- 
wi na Hawarniu po stronie czecho 
słowackiej polska turystka nazwi- 
skiem  Okraszewska, Pogotowie 


„Karpathenyerelnu” przywiezie 


tarki, zbiegły się ze wszystkich 
zakątków i nie przestraszone by- 
najmniej razami drewnianej miary 
którą operował robotnik, coraz 
gwałtowniej i w ooraz większej 
liczbie nacierały na niego. 

Rozpaczliwe krzyki obleganego 
posłyszeli inni robotnicy i pospie 
szyli mu z pomocą. 

Wyprowadzony z kanału Ra 
szewski wyglądał strasznie, 

Odzież podarta prawie zupełnie 
gumowe długie buty, których ro- 
botnicy używają przy pracach w 
kanałach, pocięte na Sito ostremi 
zębami szczurów, z twarzy, rąk i 
prawie całego ciała sączyła się 
krew. Opatrzony przez lekarza 
miejskiego, Raszewski został prze 
wisziony do domu w dużej gorąca 
CZ. 


Grozi mu kilkutygodniowa cho- 
roba wskutek otrzymanych rar ji 
wstrząsu nerwowego. 

Na miejsce wypadku sprowadze 
no sforę bojowych  fox-terrierów, 
które po kilkuzodzinnej walce u- 
śmierciły około tysiąca szozurów. 

Magistrat zastanawia Się nad no 
wemi metodami walki ze szczurzą 


plagą. 
SAI KĘ e TY KET AZAIET L S 


tragiczny zgon 
pasażera na kolejce 
Grójeckiej 

Tragiczną śmiercią zmarł wczo 
raj 48-letni Józef Łuszczyński, ko 
lejarz, zamieszkały we wsi Nowy 
Smielin pod Grójcem. 

Jadąc kolejką Grójecką Łuczyń 
ski siedział ra stopniu i nogi miał 
spuszczone w dół Nagle koło 
kłowa: pasażer wyciągnął nogi 

uderzył nogumi o stertę kamieni 
RSE do naprawy toru. 
Siła uderzenia była tak  gwał- 


ciało do granicy państwowej na | towma, że wyleciał z pędzącego 
Łysej Polanie, poczem tatrzańskie | pociągu i uległ złamaniu kręgosłn 
pogotowie ratunkowe  przewiezie | pa i rozbiciu głowy. Lekarz pogy 


nieszczęśliwą do Zakopanego. 


towia stwierdził zgon. 
EILAO, 


Żebrak, który mieszkał w hotelu 
„Bristol'” 


Śledztwo ustali, 
ziemskiego 

Z Warszawy donoszą: 

Na placu Teatralnym i przyle- 
głych ulicach grasował często że- 
brak wyjątkowo bezczelny i na- 
trętny. Napastował on wszystkich 
niemal przechodriów i wymuszał 
datki. 

Wreszcie wczoraj jeden z prze- 
chodniów poprosił o interwencję 
policjanta, który też natrętnego że 
braka aresztował i odprowadził 
do pobliskiego komisarjatu, 

Tam żebraka, jak to zawsze by- 
wa, poddano rewizji osobistej. Da 
ła ona wyniki niezwykle sensa- 
cyjne. Oto w kieszeni znaleziono 
dowód osobisty na nazwisko Teo- 
dora Łukaszczyka oraz klucz od 
numeru hotelu „Bristol? i instru- 
kcję dla gości hotelowych. 

— Ja mieszkam w hotelu „Bri- 
stol“ — odpowiedział na pytanie 
przodownika, zajmuję tam pokój 
308—309. 

— Przecież to strasznie drogo 
kosztuje — zdziwił się przodow- 
nik — skąd pan ma na to pienią- 
dze. 

— Jak kto pracuje to i ma — 


czy nie posiada on majątku 


na Pomorzu 


odrzekł znowu  harda żebrak — 
jak ja się cały dzień rauwijam ko 
ło gości — tysiąc razy czapkę z 
głowy zdejmę — dziesięć ulic prze 
biegnę — to gdzie mam potem 
iść spać — bo przecie chyba nie 
do przytułku! 

Żebraka z komisarjatu odtran- 
sportowamo do przytułku miejskie 
zo przy ul. Przebieg, który wpraw 
dzia nie jest tak luksusowy jak 
hotel Bristol — ale napewno du- 
żo od niego tańszy. 

Do władz prowadzących docho- 
dzenie w sprawie Łmkaszczyka 
wpływają ostatnio doniesienia, z 
których jedno mówi, że posiada 
on majątek ziemski ra Pomorzu 


Grandi przybywa 
do Polski 


Jak się dowiadujemy zapowie- 
dziana od dłuższego czasu wizyta 
wiceministra spraw zagranicznych 
Włoch Grandi'ego w Pole rastą- 
pić ma w końcu września roku bie 
żącego po Sesji ligi narodów w Ge 
newie, 


Nr. 171 


CZARNE DAMY W OGRODZIE BOTA 


Niedziela. 


Paryż, w lipcu. 

Świąteczna nuda 
miejska wisi w powietrzu cięż- 
kiem i parnem, jak przed burzą. 


Niebo jest bezsłoneczne, mimo 
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Nowa sensacja na paryskim bruku 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


„na własne oczy”. Tłumy cisną 
się przy turnikiecie, gdzie za 
opłatą 5 franków szwajcarskich 
przepuszcza się każdego do środ 
ka, na teren widowiskowy. 


czasem znów rodzaj krzyku pa- 
wia. Wrażenie — Grand Gui- 
gnol, coś niesamowicie obrzydli 
wego. 


| 


czapką w ręku. 


dorodni i przystojni. Od czasu 
do czasu któryś z nich raczy za- 
tańczyć z jedną z kobiet. Zaraz 
połem obchodzi publiczność z 


to upał. Rozprażone kamienice 
zieją dusznością, 

Po ulicach przewalają się wy- 
strojone tłumy. Dzieci na rę- 
kach, w wózkach i pieszo. Gro- 
mady zmierzają do ogrodu bota 
nicznego po “świeże powietrze“ 
i po naukę. Zacni ojcowie TO- 
dzin uważają, że trzeba łączyć 
przyjemne z pożytecznem i ©- 
prowadzają swą znudzoną pro- 
geniturę pośród lasu drewnia- 
nych tabliczek, z trudem odczy- 
tując skomplikowane nazwy ła- 
cińskie. 

— O, widzisz: palmipedes la- 
melliorostros... 

Błogie nadzieje, 
coś zapamięta! 

Nie jest to jednak dziś główną 
atrakcją ogrodu botanicznego. 
Tłumy zmierzają po co innego. 
Oto gości tu „trupa*, jeśli tak 
można nazwać, murzynów, któ- 
rych damy mają dolną wargę 
wielkości i kształtu dobrego ta- 
lerza. Jak wiadomo, u pewnych 
plemion należy do elegancji i 
dobrego tonu doprowadzenie 
warg kobiet do monstrualnych 
rozmiarów, przez wyciąganie 
ich od niemowlęctwa drewnia- 

o łą formą, która z wie- 
ek w ciało. Wszystkie 
ilustracje zamieszczały niedaw- 
no podobizny tych potworków. 
Obecnie kilkanaście takich oka 
zów zawitało do Paryża, ściąga: 
jąc tłumy, żądne zobaczenia ich 


a_a 
Niezbędne w Podróży 
PIóRO WIECZNE A 
światowej marki 
PARKER 
DUOFOLD 
do nabycia 
w Składzie Papieru 


A. J} OSTROWSKIEGO; 
ul, Piotrkowska 55. Tel. 3-54. 


twaga: reperacja wiecznych piór 


Na wzniesieniu — rodzaj e- 
strady — kilkanaście murzynek 
podskaku jących na miejscu, tu- 
poczących i wydajeewch jedno- 
stajne okrzyki. To przedstawie- 
mie: taniec narodow” Zdaleka 
widzi się tylko mieszaninę 
pstrych plam, przyodziane są 
bowiem w pull-over- paryskie, 
w których śmiało mogłyby się 
ukazać na pierwszorzędnej pla- 
ży. Zbliską jednak wygląda to 
gorzej. Oprócz pull-overów nic 
prawie na sobie nie mają. War- 
gi są rzeczywiście tak ohydnę, 
że patrząc na nie — robi się nie 
dobrze. Głos z gardła wydoby- 
wa się głuchy, nienaturalny, 


że dzieciak 


Jedna z murzynek, rodzaj kró 
lowej czy przełożonej, którą in- 
ne traktują z wyraźnym szacun- 
kiem, siedzi, trzymając cały 
czas fajkę w obrzydliwych u- 
stach, z których sączy się ślina. 
Ręką podtrzymuje dolną wargę 
wielkości talerza deserowego. 
Nie bierze udziału w spektaklu. 
Reszta kobiet kręci się i podska 
knje, wydając okrzyki niby we- 
sołe, które wydają się jednak ra 
czej żałosne. 

— Aa — hee! Aa — he he! 

Mężczyźni akompanjują na 
piszczałkach, bębenkach ija- 
kichś nieznanych mi barbarzyń- 
skich instrumentach. W prze- 
ciwieństwie do kobiet są raczej 


Publiczność tłoczy się, otacza 
jąc estradę ciasnem kołem. Na- 
przód wysuwane są dzieci, „aby 


5. 


NIEZNYM 


nie matkę za rękę. Sąsiadkę jej 
interesuje natomiast inna kwe- 
stja, 

— Kobiet jest dwa razy więe 
cej, niż mężczyzn — szepcze do 
drugiej. — Więc jakże to? każ- 
dy ma po dwie kobiety? 

— Oh, i wiele więcej — infot 


i te drogie maleństwa zobaczyły |muje szarmancko strażak, któ- 
cośkolwiek*. Ale widowisko nie | ry tu przyszedł po raz pierwszy. 


cieszy się u nich uznaniem. 


— Oni nie robią ceremonji, «i 


— Mamo! chodźmy stąd! Ma-| dzicy! 


mo, ja się boję — drze się jakiś 
malec. Dostaje za to po łbie. 
— Czy będziesz cicho, ty nie- 
znośny smarkaczu! —  gniewa 
się matka. — Wybierz tu się z 
nim, chciej mu zrobić przyjem- 
ność! Patrz, jaka ładna pani. 
Ale mały nie chce patrzeć na 
„ładną panią“, która istotnie 
mogłaby przerazić nawet dyre- 
ktora panopticum. Ryczy i ciag 


Amaerwicańsika Miss Bałomia” 


Ktoś probuje fotografować 4x 
kradkiem. W grupie murzyf- 
skiej — konsternacja. Naraz 
wysuwa się jeden z rosłych mu- 
rzynów i łamaną francuszczyz- 
ną rzuca pod adresem fotografa 
parę dobitnych zdań. Niefortun 
ny amator chowa pośpiesznie 
kodak do kieszeni. W tłumie po 
mruk aprobaty, 

— Jak to się ujął — i oni ma 
ja swój honor! Nie wszystko 
wolno! 

Wnamiotach — mieszkania 
murzynów. Ławki, deski, jakieś 
worki. Gdzie śpią? — interesuje 
się tłum, Okazuje się, że sypial- 
ne namioty murzynów są zam- 
knięte. Jest ło widać sanktua- 
rjum, do którego nie wolno 
wchodzić europejczykom. Roz- 
cezarowanie. Właściwie, nic już 
niema do oglądanią, Tłum roz- 
pełza się, zagląda wszędzie, w 
żądzy nasycenia się jaknajwię= 
ksza ilością wrażeń. Trzeba dać 
miejsce innym. Dość było sen- 
sacji. 

Padają pierwsze krople desz- 
czu. Pośpeszna ucieczka do 
domu. przez ulice zanełnione od 
świętnemi spacerowiczami. 

Niedziela. Lato. 

H. Dołęga. 


Dr. med. 


LJ m a ta 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłei 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 


Przyjmuje od 8-10 i od 5—9 wiec. 
w niedziele 1 święta od 9—4 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
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ANNA — AKTORKA 


Menczutkin wstał, trzymając | Menczutkina:, 
mocno w rękach swą czapkę.| — Czy kupił pan tę bibljote- 
Miał wrażenie, iż twarz jego skąjkę, którą panu poleciłem? Czy 
pana jest w pocie, tymczasem|pan sobie przypomina, chciał 
była ona sucha, lecz  bardzo|pan nabyć bibljotekę naukową... 
czerwona. Menczutkin mruknął: 


r AJ — Kupiłem ją. 
— Anno Pawłowno! dz z 
7 > e S Rzeczywiście z połecenia Ste- 
PR delej, akcentu- fana Baiczera, kupił bibljotekę 
Ze „ |weterynarza Tjutjimikowa, któ- 
— Nie chcę słuchać  poważ-|ry umarł na wściekliznę. W bi- 
nych słów. Niech pan lepiej słu- |bljotece tej znajdowały się 
cha moich poważnych  słów.|książki nietylko z dziedziny we 
Dziś potrzebuję... terynarji, — również „literatu- 
Każde następne połecenie wy-|ra piękna“, jak dzieła Goethego 
dawała coraz bardziej podnie-|lub „Cały Petersburg" z roku 
sionym głosem. 1916, „Ogród Udręczeń'* — Mi- 
— Niech pan nie zapomina! 


rabeau, itd. 

Jeszcze nie skończyła, gdy u-| Stefan Baiczer pytał dalej: 
kazał się Stefan Baiczer. Zauwa| — Czy pan znalazł między 
żył Menczutkina, skrzywił  się.|książkami coś interesującego? 
mrugnął ku Annie j ucałował| Menczutkin nie odpowiedział. 
jej rękę, kiwnął głową w stronę 


Pewnej nocy wyjał z bibljote: 
Menczutkina, rzucił się na fotel, |ki książkę, aby trochę poczytać; 
podciągnął w górę spodnie, z 


był to „Przewodnik medyczny. 
pod których ukazały się skar-|Zaufał on Stefanowi Baiczer i 
petki w niebieskie paski. 


kupił bibljotekę, nie oglądając 

Anną milczała; podeszła znów |spisu książek. Menczutkin po- 

do lustra, aby domalować sobie|darował bibljotekę komisarjato- 

wargi. wi ludowemu da spraw zdrawot 
v Prasze nie zapomnieć, ch. 


raz fajki, 


Stefan Baiczer zwrócił się do. 


Stefan Baiczer zbladł. Oczy je |szedł bez pożegnania. 


go miały zły wyraz. 


— Obywatelu, czy kupicie te- 
czy porcelanowe fili- 
żanki? 

— Dlaczego filiżanki? —- spy- 
tał Menczutkin. 

— Aby szerzyć kulturę, — 
odpowiedział Baiczer. Nie 
fajki, ale pancerze lub hełmy ry 
cerskie, lub instrumenty niuzycz 
ne. Wybór instrumentów mu- 
zycznych, od fletu do kontraba- 
su. Całą kolekcję! 

Menczutkin zaczerwienił się, 
jak surowe mięso, ale przecież 
w pokoju znajduje się Anna, na 
leży być grzecznym, ona jest 
wszak niewinna. 

— (zy pan nie spostrzega, że 
pana wyśmiewają? 

Menczutkin rzekł ponuro: 

— Wszystko pojmuję, ale nie 
chcę krzyczeć w pani obecnoś- 


CL — 

Zwrócił się do Baiczera i krzy 
knął: 

— Jestem _ niewykształcony, 


ale pan mnie chyba dobrze ro- 
zumie. Może umie pan to samo 
co ja. Ale gdybyśmy z sobą wal 
czyli. wówczas poznałby pan 
moją przewagę fizyczną. 
Rozumiał, że słowa te zerwa- 
ły pozorną przyjaźń. Zamilkł na 
gle, włożył czapkę, znów ją 
zdjął — należy się przecież po- 
żegnać, — znów ją włożył i wy- 


Stefan Baiczer czekał, póki 
się drzwi nie zamknęły, a po- 
tem rzekł: 

— Nie lubię tych skórzanych 
łajdaków! Każdy z nich jest 
szpiegiem i zbrodniarzem. Poco 
go przyjmujesz u siebie? 

Anna usiadła na kozetce i od 
powiedziała po chwili: 

— Co cię to obchodzi? Ty my 
ślisz, że jesteś czemś doskona- 
fym! Czy sądzisz, że nigdy nie 
widziałam sztywnych kołnierzy- 
ków? Mam już ich dosyć! Jak 
śmiesz robić mi wyrzuty? On 
robi dla mnie wszystko, a ły 
nie rnszasz palcem! 

— Wybacz mi Anno, nie chcia 
łem ci sprawić przykrości, ale 
jestem dziś zdenerwowany. Wy 
jeżdżam na cały miesiąc, P 
przez miesiąc ciebie nie zoba- 
czę. Przyszedłem, aby się poże- 
gnać i zastałem tutaj jego! Czy 
mi przebaczysz? 

Pochylił się nad Anną. Łysa 
głowa wyskakiwała z kołnierzy 
ka. 

Anna rękami odepchnęła Bai 
czera. 

— Przestań! 

Stefan Baiczer podniósł się: 

— Czy nie chcesz mi nawet 
powiedzieć: „Bądź zdrów!*? 

— Obchodzisz się po grubijań 
sku z moimi gośćmi! Wogóle 
skąd ja do tego? Jeden przycho 


dzi zrana z powodu poważnej 
okoliczności, drugi urządza tra- 
giczną scenę pożegnalną. 

Stefan Baiczer stał, jak przed 
pułkownikiem, tylko rąk nie 
trzymał przy szwach. Lewą 
pięść przyciskał do piersi, pra- 
wa ręka zwisała bezwładnie. 

— Dobrze, — rzekł, — nie 
odejdę na jeden miesiąc. Že- 
gnam się z tobą na zawsze. — 

— Zrób to jaknajszybciej! — 
Koniec! — Trudno już z wam 
wytrzymać! — 

— Natychmiast! 


Stefan Baiczer wyjął portfel, 
wyjął legitymację, wydarł z niej 
fotograf ję. 


— Zostawiam ci moją foto- 
grafję na pamiątkę, moźe pa- 
trząc na nia przypomnisz sobie 
o mnie. 


Anna przycisnęła ręce do skro 
ni, potem opuściła je powoli — 
podniosła się, wzięła z wieszaka 
futro, które wisiało na brzegu i 
zaczęła bezmyślnie kłuć je igłą. 


Stefan Baiczer usiadł przy 
stole i dnżemi, okrągłemi litera- 
mi pisał na fotografji: 

— Drogiej Annie, jedynej ko- 
biecie, przed którą nie mam ta- 


jemnic, — tej, która o mnie 

wszystko wie — Stefan Bai- 

czer. — e 
(a e. nò 


ŻOTYTI. — UGUS COBAŃNNI 
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Delegaci fabryczni protestują 


przeciwko wycolaniu z sejmu ustawy o zabezpieczeniu na starość 
Cennik płac bedzie uregulowany w najbliższym czasie 


Wczoraj w godzinach wieczoro- 

wych odbyło się zebranie delega- 
tów związku klasowego poświęco- 
ne rozpatrzeniu całego szeregu 
spraw bieżących. 
Na wstępie zebrania związku p. 
Walczak zreferował zebranym u- 
chwały m rezolucje powzięte na po- 
siedzeniu międzynarodówki  włó- 
kienniczej w Warszawie. Zebrani 
bez dyskusji: przyjęli je do wiado- 
mości, 

Następnie p. Kałużyński zrefe- 
rował sytuację obecną w przemy- 
śle włókienniczym na terenie Ło- 
dzi. 

Mówca zaznaczył, że 
daje się odczuć pewna poprawa, 
która aczkolwiek jest bardzo nie- 
znaczna pozwoli jednak mieć na- 
dzieję, że będzie to zławiskiem 

ciągłem. 

W konkluzji swego przemówie- 
tla p. Kałużyński zaproponował, 
by wszyscy delegaci zwołali 
t..vnie fabryk  * prezentowanych 
przez nich zebranie rokotników a 
na najbliższem posiedzeniu (dolega 


na | | 
|burza, która wyrządziła kolosal- 


|nie dużo szkód w okolicy. 
w mie-, naście 


Trzeci punkt porządku dzienne 
go t. j. sprawę wycofania przez 
rząd projektu ustawy o zabezpie 
czeniu na starość referował rów- 
nież p. Kałużyński. 

Po referacie wywiązała. się oży- 
wiona dyskusja w rezultacie któ- 
rej zebrani delegaci przyjęli rezo- 
lucję identyczną z rezolucją po- 
wziętą na posiedzeniu wszystkich 
związku klasowych, odbytem 
przed kilkoma tygodniami. 
protestującą energicznie przeciw- 


ko Stanowisku ministra pracy i o- 
pieki społecznej płk. Prystora, któ 
ry ustawę tę godzącą w najżywot- 
niejsze interesy klasy robotniczej 
wycofał z sejmu. 
Pozatem postanowiono zwołać 
zebrania robotnicze we wszyst- 
kich fabrykach włókienniczych na 
terenie Łodzi 
celem opracowania  gremjałnego 
protestu przeciwko zamachom rzą 
du na zdobycze socjalne kiasy ro- 
botniczej. 


Następnym punktem porządku 
dziennego była sprawa uregulowa 
nią cennika płac, którą referował 
p. Walczak. 

Referent zaproponował, by po 
stwierdzeniu pewnej poprawy Sy- 
tuacji przystąpić do całkowitego 


uregulowania cennika w tych fa- 
brykach, gdzie cennik ten 
jeszcze nieuregulowany. 

Wniosek ten przyjęto jednogło- 
śnie. 


jest 


Lego była sprawa zasiłków dla ro 
botników, pracujących niecały ty- 
Gzień. Zebrani postanowili w tej 
sprawie zaprotestować przeciwko 
udziełoniu pomocy tylko robotni- 
kom, którzy pracują 2 i mniej w 
tygodniu dni, domagając się przy 
znania zasiłków również tym „któ 
rzy pracują 3 dni w tygodriu, a 
których zarobek nie wystarcza na 
zaspokojenie _najniezbędniejszych 
potrzeb. 


SOA sprawą aoi dzien 


Miurażam nad Łodzią i | okolica 


Piorun zabił syna fabrykanta łódzkiego 


Kolosalne szkody w drzewostanie i w zbożu. — Liczne pożary 


Wczoraj w godzinach wieczo- gady robotników 


zajęte są wy- 


rowych rozszałała mad Łodzia pompowywaniem wody. 


Niżej położone ulice 


Na linjach telefonów podmiej 


skich kuragan wywrócił kiłta- | pożary. 


słupów telefonicznych, 


tów, które odbędzie się za dwa ty cje formalnie były zalane wo-|Spalając t, zw. bezpieczniki. 


godnie zdali dokładnie 
sytuacji ra terenie poszczegól- 
nych fabryk, a to celem stwierdze 
nia czy chwilowa poprawa jest zja 


wiskiem ciągłem czy też spora- | BIEŻ burza na odcinkach Aea 


dycznem. 
Projekt ten 
przez aklamację, 


został przyjęty 


Sprawę Z |dą, która wdzierała się do sute-| 


ryn i piwnic. | 
Wiele szkód wyrządziła rów | 


lizacyjnych, gdzie weda zalała 
niewykończone kanały. 
W dniu dzisiejszym całe bry- 


Czy obrażony pracodawca 


może wyrzucić pracownika bez wymówienia? |na jest linja Warszawa — Po- 


Weźmy przykład. Buchalter 
spółki ubliżył dyrektorowi ad- 
ministracyjnemu przedsiębior- 
stwa, zarząd spółki może buchal 
tera usunąć natychmiast bez ja- 
kiegokolwiek odszkodowania. 

Analogicznie pracownik umy- 
słowy w myśl artykułu 31 p. C. 
rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej (Dzien. Ustaw nr. 
35 poz. 323 — 1928 rok), może 
rozwiązać bezwłocznie umowę 
pracy, „w razie obrazy lub znie 
ważenia pracownika przez pra- 
codawcę, jak również w razie 
tolerowania przez pracodawcę 
takich czynów ze strony przeło- 
żonych pracownika“. 

Zasadniczo więc znieważony 
pracodawca i pracownik umysło 
wy mają prawo żądać natych- 
miastowego rozwiązania umo- 
DECZKA FTTY, 


Szampańska komedja ' omyłek i nieporozumień 


w Pensjonacie 


wy, wszelkie terminy wypowie- 
dzenia tu nie istnieją. Jedno tyl- | 
ko istnieje zastrzeżenie, które, 
wprowadza artykuł 36 cytowa- | 
nej ustawy. Pracodawca nasz w 
artykule tym zażądał: „W wy- 
padkach obrazy prawo do roz- | 
wiązania umowy gaśnie po upły 
wie 2 tygodni od dnia obrazy, 
względnie od chwili, kiedy obra 
za doszła do wiadomości strony, 
uważającej się za obrażoną”*. 

Z powyższego tekstu jasno wy 
nika, iż w wypadku obrazy pra- 
codawca lub pracownik reago- 
wać muszą natychmiast, maxi- 
mum w ciągu 2 tygodni. Wyłą- 
czone jest więc n. p. aby sprylny 
pracodawca miał prawo wymó- 
wić bezzwłocznie pracę z racji 
tej, iż przed rokiem pracownik 
go obraził. 


Juan 


iwo poniosły 


Łódź — 


dział nionterów, 
wienia tej linji. 


J| iiil m. zł. 2.— 


„ || godz. 4.30 do 6 pp, w soboty i nie- 


Największe szkody słosunko- 


Wela i Łódź — Sieradz. 


RA- 
[ZONY ZOSTAŁ PIORUNEM I 
IPADE TRUPEM NA MIEJSCU. 
| We wsi Zielona Góra skut- 

Olbrzymie szkody wyrzačził kiem zerwania dachu zalana zo 
huragan w drzewosłanie, jstała potokami wody 5-letnia 

We wsi Różyce pod Żakowi- Zermena Kasen, przybyła 2 ro 


POKOTEM POŁOŻYŁ CAŁE |[TENY RADJOAPARATU 
ŁANY. 
W kilku miejscach wybuchły 


okolice Łasku |cami piorun uderzył w wilię dzicami z Paryża. Nawpół żywe 
gdzie przewrócone wichurą drze |„„Konrad* 

wa poprzerywały sieć telefonicz |z letników Majer Wislieki, 
|ną, powodując przerwę na linji mieszkały w Łodzi, przy ut. Że- 
Łask, Łódź — Zduńska romskiego 12, 


w tym czasie jeden 
za- 


dziecko udało się uratować. 
We wsi Bendzelin rażony ze 

stał piorunem  Wiadysław Ho- 

syn iabrykanta | berek, jadący furmantką. 

Burza neichia dopiere w no 


trykotaży, 


Zarząd telefonów wysłał od- PODCZAŻ biss ay ra AN- cy. (p) 


celem napra- 


Pozatem poważnie uszkeđdzo- 


znań — Berlin, której reperacja 
potrwa nieco dłużej. 
W MIEŚCIE BYŁY DWA WY- 


PADKI PORAŻENIA PIORU- 
NEM. 
Na ul. Franciszkańskiej zesta 


ła ogłuszona piorunem  19-let- się bezrobocia wśród pracowni- 


nia Genowefa Rudnicka, na ul. 
Napiórkowskiego zelektryzowa- 
ny słuchający radja Zygmunt 
Goldberg. 

Podmiejskie okolice Łodzi u- 
cierpiały najbardziej skutkiem 
szalonej ulewy i gradu wielko- 
ści wiśni, który 


CEREZKBENPZEREM 
KINC-TEATR 


Palace 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni następnych! 


Monumentalny film będący przestrogą 
przed żółtą potęgą i żółtem niebez- 
ae SP p. t. 


| zgi ka 


Mas | Potężny ro ilustrujący ostatnie 
Sj krwawe wydarzenia na Dalekim 

5 | Wschodzie. — W roli głównaj: boha- 
M |ter licznych filmów salonowo-sensa- 
j| cyjnych RICHARD DIX i jego urocza 


partnerka MARY BRIAN. 
MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 
Balkon zł. 1.50 
li! m. zł 


Na pierwszy seans codziennie od 


dziele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł. 
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A ak pracy 


Stan zatrudnienia i płaca 


Największą poprawę wykazuje woj. śląskie 


Dzięki natężeniu prac rolnych 
i wzrostowi zatrudnienia na ro- 
botach publicznych, jak również 
dzięki dalszemu zmniejszeniu 


obniżyła się na dzień 6 lipca da 
134 tys. osób, czyli o przeszło 
3,7 tys. Na województwa cen- 
tralne przypada przeszło 70 ty- 
sięcy bezrobotnych. Największa 
ilość bezrobotnych w państwie 
wykazuje okręg łódzki (25.505), 
potem Warszawa (7.478), a da- 
lej Sosnowiec (6.813) i Czesto 
chowa (6.787). 


Prócz podwyżki płac robotni- 
ków w przemyśle naftowym © 
przeszło 4 proc. nie zawarto w 
czerwcu r. b. ważniejszych u- 
mów o zmianę zarobków. Żą- 
dania dalszych podwyżek wy- 
suwają zwłaszcza robotnicy w 
przemyśle ceramicznym i budo- 
wlamym. W bielskim przemyśle 
włókienniczym została zawarta 
prowizoryczna umowa z ważno 
ścią do października r. b. u- 
trzymująca dotychczasowe ce- 
ny robocizny, jednak zatargi o 
płace w niektórych fabrykach 
tego okręgu trwają nadal, W bie 
żącym miesiacu wypowiedzieli 
umowę robotnicy w przemyśle 
metalowym okręgu bielskiego i 
przystąpili do strejku, wskutek 
czego cały szereg większych za- 
kładów na Śląsku Cieszyńskim 
został unieruchomiony. 


Nocne dyżury aniek 


Dziś dyżurują następujące apte- 
ki: Suke. F. Wójcickiego (Nspiór 
kowskiego 27); W, Daniełeckiege 
(Piotrkowska 127); Ilnick'ego i Cy 
miera (Wólczańska 37); Suke. Lein 
webera (Plae Wolności 2); Suke. 
J. Hartmana (Młynarska 1); J. Ka 
hana (Aleksandrowska 80), 


ków budowlanych liczba bezro- 
botnych zmniejszyła się w czerw 
cu r. b. o około 16 i pół tys. o- 
sób z 122.771 w dniu 1 czerwca 
do 106.348 na dzień 6 lipca r. b. 
Stan ten jest o przeszło 6 tysię- 
cy niższy, niż w roku ub., w 
którym na dzień 7 lipca P. U. P. 
P. notowały ogółem 112.604 o- 
sób bez pracy. W stosunku do 
ub. roku nastąpiła znaczniejsza 
poprawa tylko w grupie górni- 
ków, jak wynika z następują- 
cych liczb zarejestrowanych bez 
robotnych w poszczególnych za 
wodach kwalifikowanych (pierw 
sza cyfra z l czerwca, druga z 
6 lipca r. b.): górników 4.096 — 
3.361, hutników 2.639 — 2.428, 
metalowców 6.863 — 6.563, włó 
kienników 22.550 — 24.406, pra 
cowników budowlanych 12.396 
— 72170, pracowników umysło- 
wych 12.160 — 11.409. 


W związku z ograniczeniem 
produkcji w łódzkim przemyśle 
włókienniczym pogorszyło się 
w dalszym ciągu zatrudnienie 
włókienników. Również budow- 
nictwo zatrudnia obecnie mniej 
robotników, niź przed rokiem. 


Stosunkowo największą popra 
wę wykazuje w okresie sprawo- 
zdawczym woj. śląskie, gdzie 
liczba zarejestrowanych bezro- 
botnych zmniejszyła się o 3,3 
tys. osób do 8.848 w dniu 6-go 
lipca r. b. W woj. poznańskiem 
i pomorskiem nastąpił spadek 
o 2.7 tys. do niecałych 9 tysięcy 
osób. W województwach mało- 


lskich liczba osób bez pra 
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Wiatomki Weie. Niesłychana awantura podczas licytacji 


Tłum, złożony z kilkuset osób, stanął w obronie licytowanego 
Policja konna i piesza interwenjowala czynnie 


Kilka osób poturbowano. — Lićzne aresztowania 


Osobiste 


W dniu wczorajszym powrócił 
r 6-cio tygodniowego urlopu wy- 
poczynkowego i objął  urzędowar- 
nie komendant policji ra m. Łódź 
imspektor FElzesser-Niedzielski, 


befnie wycieczki 
„kdyni” 


Statek „Gdynia* Żeglugi Pol- 
skiej wrócił z Kopenhagi w 
dniu 21 lipca z pasażerami, a 22 
znowu wyruszył do Kopenhagi 
z pełnym kompletem wycieczko 
wiczów. Między innymi wyje- 
chali: pp. Karpiński Z., dyrek- 
tor Banku Polskiego, komandor 
Pistel, nacz. wydz. żegl. min. 
przem. i handlu z żoną, hr. Du- 
nin, dyr. zakł. gazowych we 
Lwowie z żoną, ks. kanonik Ku 
czyński, dr. Lubecki Ferd., na- 
czelnik rybołóstwa morsk. min. 
przem. i handlu z żoną, dr. Mar 


czyński, prezydent m. Sosno- 
wiec, p, Pampuch A., dyrektor 
banku z żoną i t. d. 

Następna podróż — znowu 


do Kopenhagi. odbędzie się dnia 
28 lipca. W danym wypadku 
„Gdynia“ idzie do Kopenhagi po 
pasażerów, którzy wyjechali | 
Polski 18 Tipca i objeżdżają Da- 
nję w ciągu 10 dni. Na wolne 
miejsca statek może zabrać pa- 
sażerów, którzyby chcieli odbyć 
podróż morską i zabawić w Ko- 
penhadze jedno popołudnie i wie 
czór. Taka podróż iest, rzecz o- 
czywista, znacznie tańsza, 
wycieczki połączone z kilku- 
dniowym pobytem w Kopenha- 
dze. 

1 sierpnia „Gdynia* 
dzi do Stokhołmu. Z tą podróżą 
związana jest prześliczna 10- 
dniowa podróż po Szwecji, a je- 


Stare Miasto było wczoraj te-|wił, nie może zapłacić podatku: 
renem niesłychanej  awanturv| Wobec takiego oświadczenia, 
podczas przeprowadzania  licy- |sekwestrator przystąpił do sprze 


taci. 

Do mieszkania Fiszla Kamiń- 
skiego, przy ul. Podrzecznej nr. 
6 przybył wczoraj około godz. 
2 pop. sekwestrator magistracki 
i zażądał zapłacenia zaległego 
podatku w sumie zł. 150. 

Syn Kamińskiego obecny w 


daży maszyny, zajętej juź po- 
przednio. 

Widząc, co się Święci, syn Ka 
mińskiego sprzeciwił się temu 
ostro, a nawet rzucił się na se- 
kwestratora, począł się z nim 
szamotać, oświadczając, że nie 
cofnie się przed niczem, a nie 
dopuści do licytacji. 


niż |czał się robotnik Rudolf Szmid-| 


wycho- 


mieszkaniu, oświadczył, że oj- 
ciec wyszedł na miasto, a wo- 
bec tego, że pieniędzy nie zosta 


Sekwestrator nie mogąc sobie 
poradzić sam, sprowadził poste 


runkowego, który spisał młode- 
mu Kamińskiemu protokuł, za 
czynny opór przedstawicielowi 
władzy i przeszkadzaniu w cza- 
sie wykonywania przez niego 
czynności służbowych. 

Po upływie pół godziny ten 
sam sekwestrałor w towarzy- 
stwie jeszcze jednego urzędnika 
magistrackiego i przodownika 
policji przyszedł powtórnie do 
mieszkania Kamińskich w celu 
dokonania licytacji. 

I znów powtórzyła się ta sa- 


Tragiczna Śmierć robotnika 


Podczas gaszenia pożaru zginął w kotle z wrzątkiem 


W farbiarni  Szajnfarhbera |ke, który był duszą akcji ratow- 
przy ulicy Północnej 24  wy-|niczej. 
buchł w godzinach popołudnio-| W pewnej chwili 
wych pożar. Ogień rozszerzał |usłyszeli przeraźliwy krzyk i za 
się z gwałtowną szybkościa, za-|uważyli Szmidkego, stojącego 
grażając poważnie całemu bu-|na drabinie i starającego się 
dynkowi. wszelkiemi siłami utrzymać ró- 
Robotnicy porzucili natych-|wnowagę. 
miast pracę i zajęli się energicz| Nim ktoś z robotników zdążył 
nem gaszeniem ognia. pospieszyć mu z pomocą, 
Szczególną gorliwością 
do kotła z wrzątkiem. 


odzna Szmidke runął w dół, wpadając 


W tej chwili przybyli straża- 
cy, którzy wyciągnęli nieszczę- 


robotnicy jśliwego robotnika z kotła. 


W bardzo groźnym stanie 
przewieziono go do szpitala, 
gdzie, nie odzyskując przytom- 
ności, zmarł. 

Straż ogniowa ugasiła pożar 
bardzo szybko. Strat narazie nie 
obliczono. Nie ustalono również 


sza przyczyny pożaru. (p) 


ma scena. Kamiński oświadczył, 
że za żadną cenę nie dopuści do 
licytacji nadmieniając, że ojciec 
jego na poczet podatku tego już 
wpłacił 50 złot. 

Widząc jednak, że tłumacze- 
nie jego nie zostaje uwzględnio 
ne, gdyż urzędnicy przystenują 
do przeprowadzenia licytacji, 

podniósł straszny krzyk. 

Na wszczęty przez niego as 
larm zbiegło się kilkaset osób, 
zamieszkałych w pobliżu. 
Tłum stanął w obronie płatnika 
i wszelkiemi sposobami starał 

się niedopuścić do licytacji. 

Kiedy z tłumu padło kilka o- 
krzyków pod adresem urzędni- 
ków, przodownik policji zaalar- 
mował telefonicznie pobliski ko 
misarjat, skąd po chwili 
przybył silny oddział policji pie 
szej i konnej, która przystąpiła 
do rozpędzenia tłumów. 

Podczas oczyszczania placu 
kilka osób zostało poturbowa= 

nych, 
przyczem policja aresztowała 
5 osób, najbardziej opornych. 

W międzyczasie w mieszkaniu 
Kamińskich odbywały się nada? 
awantury, wobec czego 
policja aresztowała į młodego 

Kamińskiego. 

Pomimo to wszystko, — Ke 

tacja odbyć się nie mogła. (p) 


Dwaj bracia w płomieniach. Jal dihićo jeszcze 


trwać będą wielkie upały 


Ciężko poparzonych opatrzyło pogotowie 


dnocześnie podróżni, majacy| Wczoraj o godzinie 4 po poł.|się pościel i juž po upływie kil- 


mniej czasu, 


tym statkiem do Sztokholmu, |Atzenberg do brata swego 


spędzić tam jeden dzień i wró-|ska, 


cić do Gdyni na 5 sierpnia. $I- 
tek, idąc do Sztokholmu, idzie 
pięknemi scherami. 


Zuchwała kradzież 


w fabryce wyrobów 

dzianych 

Ubiegłej rocy nieznani sprawcy 
dokonali napadu na fabrykę wy- 
robów dzianych Jasbluma przy ul. 
Ogrodowej 9. 

Napastnicy rozbili biurka i sza- 
fy w poszukiwaniu pieniędzy. Po- 
nieważ szuflady okazały się pu- 
ste, złodzieje wtargnęli do fabry- 
ki i skradli maszynę do wyrobu 
swetrów wartości kilku tysięcy 
złotych, Urząd śledczy poszukuje 
złodziei. (p) 


CZARY 


Dziś i dni nastepnych ! 


Wielki sensacyjny program p. t 


Twierdza WIOÓW pawa 


Pełen niezwykłych przygód dramat 
sensacyjno-awanturniczy. 


W roli głównej znakomity cowboy 


Buck Jones 


Kad program — Komedja amerykań- 
ska w Z-ch aktach. 
Orkiestra powiększona. 

Na pierwszy seans codziennie od 4.30 
do 6-ej po poł, w soboty i niedziele 
od 2—3 po poł. wszystkie miejsca 


po 50 gr. 
UWAGA: 
W razie niepogody seanse na sali 


mogą pojechać |przyjechał z Ozorkowa  [Izrael|ku chwil 
Jo-|oba łóżka stały w płomieniach.|rym znajdujemy 


zamieszkałego Na wszczęty alarm zbiegli się 
Piotrkowskiej nr. 10. sąsiedzi, którzy po wyłamaniu 
Bracia siedzieli do późnej no-|drzwi poczęli gasić palących się 
cy, omawiając cały szereg |braci. 
spraw handlowych, potem po-| Do ciężko poparzonych zit- 
łożyli się do łóżek, lecz żeby za-|wezwano pogotowie ratunkowe, 
oszczędzić sobie wstawanie i ga|które po udzieleniu nieostroż- 
szenie lampy, zapalili świece|nym braciom pierwszej pomocy 


przy ul. 


przy łóżkach. 


pozostawiło ich na miejscu, wo 


Zmęczeni długą rozmową u-|bec braku miejsc w szpitalach. 


sneli, zapominając zgasić świe- 
ce. 
Od palących się świec 


Ogień w mieszkaniu ugasili 
sąsiedzi przed przybyciem stra- 


zajęła ży. Straty nieznaczne. (p) 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i jutro wieczorem potężne 
arcydzieło Szaloma Asza „Kidusz 
Haszem* (Świłęć się Imię Twoje), 
które w Warszawie grana było 
przeszło 180 razy. 

Dziś ceny najniższe (od 1 zł. do 
5 zł. 50 gr.) jutro — popularne. 

W niedzielę wieczorem po ce- 
nach popularnych premjera sztuki 
w ch aktach Franciszka Lange- 
ra „Peryferje”, 

2 przedstawienia popołudniowe 

po cenach najniższych. 

Jutro o godz. 4 popoł. „Piewca 
własnej niedoli", 

W niedzielę o godz. 4  popoł 
„Kidusz Haszem”. 

Bilety do nabycia w kasie za- 
mawiań Piotrkowska 76 tel. 6400. 
TEATR LETNI 

„Klejnoty naszych rewji* zdoby 
ły wstępnym bojem publiczność, 
która gorąco oklaskuje to wysoce 
artystyczne widowisko. Niektóre 
numery Bą godne  pierwszorzęd- 
nych scen rewjowych. „Bajka 
wschodnia , „Rosyjskie zabawki”, 
finały — oto niektóre prawdziwe 
klejnociki programu. Humor repre 
zentuje conferencier Michał Znicz. 

Niebywałą atrakcją jest pozy- 
skany na kilka występów. orygi- 


nalny chór cygański, który wywo- 
łuje swojemi produkcjami prawdzi 
wy entuzjazm. 
TEDTEMIEPADEZTSBY SENT PEYNMOSTO SZA 
Józei beźon 


Przedstawicielstwo sa- 
mochodów „Chrysler“ 


Znana w Łodzi firma Józef Le- 
żon przy uł. Przejazd Nr, 4, otrzy- 
mała przedstawicielstwo samocho- 
dów „Chryslera”. Samochody te 
eddawna cieszą się już najlepszą 
opinią 1 mają ustaloną markę 
wśród znawców samochodowych. 

Samochody „Chryslera“ są od- 
porne na niefachową obsługę, 
gdyż posiadają nowoczesne silniki 
które mogą zadość uczynić najwyż 
szym wymogom. Zdolność przy- 
Śpieszania, zupełnie bezszumny 
bieg, wolny od wszelkich wilbra- 
cji, fenomenalna oszczędność w u 
życiu benzyny, Wreszcie długo- 
wieczność, oto są te Żądania, któ- 
re silniki „Chryslera“ wypełniają 
w zupełności, 

Estetyczny wygląd wozu, naf 
nowsze ulepszenia, oraz najwyż- 
sza precyzja w wykonaniu najdrob 
niejszego nawet szczegółu, muszą 
zadowolić najwybredniejszych 
ZNAWCÓW. 


Okres silnych upałów, w któ- 
się obecnie, 
jest zjawiskiem zwyczajnem w 
drugiej połowie lipca. 


Z początkiem bieżącego tygo- 
dnia zdawało się, że natężenie 
upałów osłabnie nieco, ponie- 
waż Anglja znalazła się w obsza 
rze niskiego ciśnienia, które pro 
wadzi do gwałtownych burz i o- 
ziebienia temperatury. Na nasze 
jednakże stosunki atmosferycz- 
ne nie wywarł ten fakt zbytnie- 
go wpływu. W wielu miejscowo 
ściach należy liczyć sie w praw 
dzie z przelotnem  oziebieniem. 
spowodowanem przez burze i 
deszcze, na podstawie jednak 
dotychczasowych danych mete- 
orologicznych stwierdzić wypa- 
da, iż nie zbliżamy się jeszcze 
ku końcowi okresu upałów. Mi- 
mo to zdaje się, że przekroczy- 
liśmy już punkt szczytowy fali 
upałów. Stawianie jakichś pew- 
nych horoskopów na przyszłość 
jest rzeczą niezmiernie trudną. 
mogą bowiem nagle wystąpić 
wpływy, które spowodują całko 
witą zmianę sytuacji atmosfe- 
rycznej, których jednak na 
dłuższy czas wcześniej nie mo- 
żua przewidzieć. 


Dawniejsze okresy upałów po 
zwalają wglądnąć nieco w kształ 
towanie się letniej pogody. Oto 
lata: 1852, 1865, 1883'1 1921 od 
znaczały się dłużej trwającemi 
falami upałów, które podobnie 
jak w b. r. wystąpiły w lipcu. 
Czas trwania ich wahał sie mię 
dzy 15 a 18 dniami. Jedynie rok 
1911 był wyjatkiem w tym kie- 
runku, ponieważ w roku tym 
zanotowano 28 dni wielkich u- 
pałów. 


W różnych innych latach jak 
np. 1868, 1886, okresy upałów 
występowały w sierpniu i trwa- 
ły również każdy po 17 dni. W 
latach 1883 i 1889 okresy upa- 
łów były wcześniejsze, bo oto w 
(889 r. wystąpiły już w maju, a 


w 1883 r. trwały od 20 czerwca 
do 7 lipca. 

Z przytoczonych powyżej 
przykładów widać, iż fale upa- 
łów nie są związane z jakimś o- 
kreślonym z góry czasem. Nie- 
jednokrotnie występują one już 
na wiosnę. lub też w późnem 
lecie; tak było np. w r. 1885, w 
którym szereg gorących, upal- 
nych dni przeciągnął się aż do 
wnześnia. 

Opierając się na powyższych 
doświadczeniach, możemy li- 
czyć na znaczną jeszcze liczne 
gorących dni. A więc niecha/ 
radują się ci wszyscy, którzy a 
bawiają się zimna! 


przeciwko traktowaniu 
studentów polskich na 
politechnice gdańskiej 


W Gdańsku, którego rozwój 
zależny jest w wysokim stopniu 
od poprawnych stosunków z 
Polską, odbyła się uroczystość 
25-lecia istnienia politechniki, 
przyczem zaszedł fakt niebywa- 
ły: nie zaproszono do współu- 
działu tak w komitecie urządza 
jącym, jak i do współudziału w 
uroczystościach obchodu korpo- 
racji młodzieży polskiej, pomi- 
mo, że stanowi ona jedną trze- 
cią ogółu studentów polifechni- 
ki. 

Przeciwko tego rodzaju trak- 
towaniu przez senat akademie. 
ki i młodzież niemiecką młodzie 
ży naszej i wprowadzaniu do u- 
czelni polityki — jaknajkatego- 
ryczniej protestujemy i zapew 
niamy, że my zrzeszeni jnżynie- 
rowie i technicy wyciągniemy z 
tego faktu najdalej idące konse- 
kwencje i jesteśmy pewni, że 
młodzież polska fakt ten w pa- 
mięci sobie zachowa. 


STOWARZYSZENIE 
TECHNIKÓW W. ŁODZI. 


„GŁÓS PURSANNY” 


ŁODŹ 
26 lipca 1929 r. 


Na ostatniem posiedzeniu ko- 
misji podatkowej izby przemy- 
słowo - handlowej poddano 
szczegółowemu rozpatrzeniu 
sprawę, poartą na art. 76 usta- 
wy o państwowym podatku 
przemysłowym, 


zryczałtowania | 


HA 


Zryczałtowanie podatku obrotowego! 7595 owo ag ie 
dla drobnych przedsiębiorstw handlowych 
| 


słowo - handlowa wystąpi z 
wnioskiem 0 wprowadzenie w 
życie tego systemu opodatkawa 
nia. Komisja uznała jednakże, 


iż zryczałtowanie podatku obro 
ltowego dla drobnych przedsię- 


biorstw w żadnym wypadku 


podatku obrotowego, pobierane nie uchyli potrzeby gruntownej 


go od drobnych płatników. 


Po gruntownem omówieniu 
sprawy uznano, iż należycie 
przeprowadzone zryczałtowanie 
podatku mogłoby ujednostajnić 
wymiar tego podatku oraz znacz 
nie uprościć technikę podatko- 
wą, wskutek czego izba przemy 


Kryzys włókienniczy w kodzi 


w zwierciadle nadzorów 


Jak już donosiliśmy przed 
miesiącem, firma „Szmul i Jeli- 
nowicz*, fabryka wyrobów jed- 
wabnych i półjedwabnych w Pa 
bjanicach, skład fabryczny któ- 
rej mieści się w Łodzi (Zawadz- 
ka 12), wniosła podanie o adro- 
czenie wypłat. Dałączony do po 
dania bilans firmy na dzień 20 
czerwca r. b. przedstawiał się w 
aktywach 513,654 zł. i passy- 
wach — 140,017 zł. Biegli Jan 
Przeradzki i Edward Hilszer 
zbadali stan przedsiębiorstwa i 
w swem obszernem i wyczerpu- 
jącem sprawozdaniu do sądu 
wydali opinję o następującej 
treści: 

Firma posiada nieruchomość 
w Pabjanicach, przy ul. Zamko- 
wej 66, składającą się z budyn- 
ku  jednopiętrowego murowa- 
nego, o solidnem wykończeniu, 
o 30 mieszkaniach z nadbudo- 
wywującem sę obecnie II pię- 
trem i zabudowaniami fabrycz- 
nemi, a ocena tego objektu zga 
dza się w zupełności z podaną 
cyfrą w bilansie petentki — 
75.000 zł. Ponadto zgadza się w 
zupełności z bilansem wartość 
zupełnie nowych maszyn firmy 
— 78.197 zł. 


Nadwyżka bilansowa wynosi 
331.189 zł, co pozwoli, zda- 
niem biegłych, pokonać firmie 
chwilowe trudności płatnicze, 
wynikłe skutkiem panującego 
zastoju, gdy nastąpi pewna po- 
prawa w przemyśle i handlu 
nadejdzie sezon, tembardziej, że 
wspomniana firma wyrabia 
przeważnie różne materjały na 
podszewki pod palila damskie. 
a sezon na te materjały zaczyna 
się od początku września i trwa 
do sezonu wiosennego. Z tego 
też powodu sąd, rozpoznawszy 
na posiedzeniu w dniu wezoraj- 
szym przy drzwiach zamknie- 
tych podanie petentki, przychv- 
lił sie do prośby jej i udzielił 
firmie „Szmul i Jelinowicz” o- 
droczenia wypłat na 3 miesiace. 
Nadzorcą mianował adw. W. 
Landau, a sedzia - komisarzem 
— sędziego handlowego Poznań 
skiego, 

Podanie firmy popierał 
pełnomocnik adw. Menasse. 


JONA SZWARC 
tym samym dniu rozpozna- 
wano takież podanie firmy ,Jo- 
nas Szware'* sprzedaż bielizny, 
fartuchów T chustek. przy ul. 
Nowomiejskrej 19. Firma ta ró- 
wnież zabiegała o udzielenie jej 
odroczenia wypłat za pośredni 
twem swego pełnomocnika, 
adw. Kaleckiego. 
Przedsiębiorstwo firmy istnie 
je od 1920 r., a od 2 lat prowa- 
dzi wyrób trykotaży. Nienormal 


a 


jej 


reformy podatku przemysłowe- 

go, włączając instytucje wadli- 

wie zróżniczkowanych  świa- 
dectw przemysłowych. 


W związku z tem system ry- 
czałtu, przewidziany w art. 76 


ustawy o państwowym podatkn |tyce omawianego 
przemysłowym, traktować nale bierania podałku. 


ne warunki życia gospodarcze- 
go w całym kraju, osłabiona 
konsumcja ną skutek zubożenia 
szerokich mas ludności, oraz 
powiększenie bezrobocia — oto 
przyczyny, które zachwiały po- 
ważnie chwilowo interesami 
firmy. 

Aktywa firmy, według bilan- 
su na 23 czerwca wynoszą 
160.365 zł., pasywa zaś 104.143 
zł, Na eałość aktywów składają 
się towary — 69.166 zł., dłażni- 
cy — 52,291 zł; nieruchomość 
(willa w Poddębiu) — 30,000 
zł. i inne drobne pozycje; pasy- 
wa zaś — wierzyciele 28.623 zł,, 
akeepty 74.759 zł. 

Biegły Miszewski zbadał stan 
przedsiębiorstwa firmy i 


mienione w bilansie firmy. O- 
gólne jego wrażenia co do wła- 
Ściciela: szczera intencja przed- 
stawienia swego stanu majątko 
wego w prawdziwych cyfrach i 
chęć odroczenia płatności akcep 
tów na sumę 22.000 zł, wysta- 
wionych zgóry za towar, które- 
go nie otrzymał. Co do przedsię 
biorstwa: zbyt szerokie i łatwe 
udzielanie kredytu bez zabez- 
pieczenia, przy zbyt niskiej kon 
kurencyjnej kalkulacji przy o- 
bęcnych wysokich świadcze: 
niach socjalnych. Sąd i w tym 
wypadku przychylił się do proś 
by firmy i udzielił jej odrocze- 
nia wypłat na 3 miesiące. Nad- 
zorca sądowym mianował apl. 
adw. Markowicza, a sędzią ko- 
misarzem sędziego handlowego 
Fisenbrauna. 


„L. FAJWLOWICZ* 

Trzecią sprawę odroczenia 
wypłat w tym dniu rozpoznawa 
no firmy „L. Fajwlowicz* — 
sklep konfekcyjny przy ul. No- 
womiejskiej nv. 3, w imienia 
której stawał apl. adw. Gryn- 
berg. Aktywa firmy wynoszą 
11.281 zł, pasywa zaś n 35.376 
zt mniej. Sąd również udzielił 
jej odroczenia wyplat. Nadzor- 
cą sądowym miarował apl. 
adw. Pinesa, a sędzłą komisa- 
rzem s. h. Kaffanke. 


„B. LICHTENSZTAJN* 
Czwartą i ostatnia w tym 
dniu sprawą byla sprawa udzie- 
lenia zdroczenia wypłat firmie 
„B. Lichtenszłajn", wyrób towa 
rów msnufakturowysją w Pabja 


nieach, Jak wiadam* podaniej "alnego II em. 80,50 III em. 93,00 


firmy wpłynęłe w dniu S maja 
i sprawę sad miał roepnznawać 
w dn. 11 czerwca. Na skutek 
prośby pełn. firmy adw, Teppe- 
ra sprawę chwilowo zawieszono 
dopiero na skutek - zgłoszonego 
podania przez firmę w dn. 19 
lipca r. b. wyznaczył sąd po- 
wtórny termin. Aktywa firmy 


po-|dzią komisarzem s. h. 
twierdził w zupełności dane wy| kanta. 


„GUS Punnus 
ŁODŹ 
26 lipca 1929 r. 


Podatkowe komisje odwoławcze mają być po» 
wołane w Łodzi przez min. skarbu 


raźne rozwiązanie sprawy. Jedną ze znacznych trudności |które ustawy przewidują w ja- 

Komisja  sprecyzowała do-|odczuwanych przez szerokie sfe|kim terminie odwołania mnszą 
kładnie zasady, według których |ry płatników podatku obrotowe |być rozpatrzone i rozstrzygnie- 
powinien być ustalony i rozdzie|go dochodowego jest przewle- |te, jednak bez wszelkich przewł 
lany ryczałt podatkowy oraz w |kłość procedury odwoławczej w |dywanych sankcji i przelo w 
stosunku do jakich kategorji |tych podatkach. praktyce terminy pozostają jeno 
płatników powinien być zastą-| Tem bardziej jest to niebez-|na papierze. W rezultacie całe - 
piony dotychczasowy wymiar jpieczne dla płatników poszkodo tysiące odwołań oczekują załat- 
indywidualny — podatkiem zry |wanych przy wymiarze podatka wienia. 

wym, że wniesienie odwołania| Szczególnie w Łodzi sytnacja 
w |nie wstrzymuje obowiazku opła w tej dziedzinie jest wprost kata 
cania podatku nawet jeśli jest |strofalna. 
wymiar znacznie wyższy ©d| Minister skarbu jest ustawa- 
możliwości płatniczych obywa-|wo władny do powołania dodat 
tela. Płatnicy zmuszeni są w|kowych komisji odwoławczych 
ten sposób do płacenia niezupeł|i do wydania tym komisjom po 
nie ustalonych kwot, a stannw-|lecenia załatwienia wszystkich 
czo zbyt wysokich, często pozba | zaległych odwołań w ciągu króf 
wiani zostają wlasnych kapita- |kiego terminu. 
łów obrotowych i dopiero po 3| Nie jest wykluczone, że w LO- 
do 3 lat otrzymują zwrot nie|dzi takie dodatkowe komisje zo 
słusznie pobranych kwot. Nie- staną powołane. 


Obroty handlu hurtowego 


winny być obciążone tylko pół proc. stawką 
podatkową 


Powołując się na ostatnie wy 
roki najwyższego trybunału, wy 
stwu skarbu miemorjał, wskazu- | jaśniające istote produkeji w 
jący na niesłusznie zwężająca |sensie ustawy o państwowym 
interpretację pojęcia handlu|podatku przemysłowym, izba 
hurtowegó w praktyce wymiaro | przemysłowo - handlowa wystą 
wej, skutkiem czego pozbawia |piła z postulatem 
się hurtowe firmy handlowe soniechania obecnej ścleśntają: 
prawa korzystania z pół proc. jeej, a z ustawą niezgodnej in- 
stawki podatku obrotowego, o terpretacji, pojecia hurin i przy 
ile przedsiębiorstwa przemysło-|wrótenia firmom handlowym, 
we, nabywanych od tychże firm |sprzedajscym hurtowo towary 
handlowych artykułów nie prze |przemysłowi, prawa korzystania 

rabiają, lecz tylko zużywają wjz pół proc. sławki podutku © 
wał adw. zy dj prowadzonym przez siebie prze| brotowego. 
myśle (np. węgiel). 


Podafet prremystwy m mef 


winien być obniżony do pół procent 


hurtowe obroty tymże artyfm 
łem korzystać winny z pół pro- 


ży tylko, jako przejściowe i do- 


czałtowanym. 

Wkońcu komisja ustaliła, 
jakich granicach obracać się 
ma współdziałanie opinjodaw- 
cze izb przy stosowaniu w prak 
sposobu po- 


wynoszą 248,387 zł., na całość 
których składają się główniej- 
sze pozycje: maszyny fabrycz- 
ne — 138.900 zł., wartość poło- 
wy nieruchomości w Pabjani- 
cach przy ul. Szkolnej 6 — 70 
tys. zł, skład materjałów  piś- 
miennych, prowadzony przez 
żonę Lichtensteina, a należący 
do tegoż — 15.000 zł. i dłużni- 
cy — 24.487 zł. Pasywa przed- 
stawiają się o 149.626 zł. mniej. 
Biegły . Edward Hilszer po 
sprawdzeniu stanu przedsiębior 
stwa zmalazł nieznaczne różnice 
w danych, wymienionych w bi- 
lansie. Sąd udzielił firmie odro- 
czenia wypłat. Nadzorcą miano 


Izba przemysłowo - handlo- 
wa w Łodzi przesłała minister- 


RUNEN PENEN 


Ceduła giełdy pieniężnej| Izba przemysłowo - handlowa 


wystąpiła do ministerstwa skar- 


warszawskiej bu ze szczegółowym  memorja- |centowej stawki podatkowej. 
Bolgja 123,98 łem, w którym powołując się na| Uwzględnienie tego postulatu 
Paryż 34,95 szereg arrumentów gospodar: |leży nietylko w interesie han- 
Praga 26,38% czych zasadniczego charakteru, |dlujących przędza, lecz i poważ 


prosiła o zaliczenie przędzy do 
rzędu artykułów podstawowych 
niezbędnych dla rozwoju krajo- 
wego nrzemvsłu, wobec czego 


Niewyjaśniona sytuacjanarynku 


Pewne ożywienie ZEW nastąpić również w związ 


nej części przemysłu, pokrywa- 
cego swe zanotrzebowanie na 
przedzę za pośrednictwem firm 
handlowych. 


Szwajcarja 171,57 

Stokholm 239,05 

Wiedeń 125,61 

PAPIERY PROCENTOWE 

4 proc. poź. inwestycyjna 112,50 
114,00 118,50 

5 proc. państw. poź. premjowa 
dolarowa 65,50 67,50 

5 proc. konwersyjna 47,00 

6 proc. poż. dolarowa 83,00 

10 proc. poź. kolejowa 102,50 

5 proc. poż. kolejowa konwersyj 
na 44,50 

8 proc, L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94,00 

8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
34,00 

7 proc. L. 7. Banku Gosp. Kraj. 
i2 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
83,25 

4 i pół proc. 
49,50 49,00 

5 proc. L. Z. Warszawy 53.50 

4 i pół proc. L. Z. Warszawy 
47,50 

8 proc. L. Z. Warszawy 65,25 
64,75 

8 proc. L, Z. Częstochowy 56,25 |% 

8 proe. oblig. pol. Banku komn- |$ 


nastąpiło ostatnio w branży weł|ku z pomyślnym przebiegiem 
nianej. Pozostaje to w związku | źniw. fAs 
z likwidacją okresu międzysezo-| Nieliczne tranzakcje obejmu 
nowego oraz produkcją przemy- | ją kupiectwo prowincjonalne. 
słu na sezon zimowy. Obecnie a- |Na rynku miejscowym ruch jest 
ktualną się stała sprawa utwo- | bardzo słaby. 
rzenia kartelu produceniów| W przeciwieństwie do sytua- 
przędzy czesankowej, przyczem |cji w branży wełnianej, rynek 
rozmowy w fej sprawie są dość |bawelniany kształtuje się jesz- 
znacznie posunięte naprzód. cze nadal pod znakiem ciszy. W 
Przygotowania do sezonu zi-|tej branży redukcja pracy nie 
mowego spowodują również za- |ujawnia jeszcze tendencji do 
hamowanie dotychczasowych re|spadku. Przygotowania do sezo 
dukcji, a poczynając od sierp-|nu zimowego czynione są nie- 
nia spodziewać się należy wzro- |zwykle ostrożnie i przemysł sta 
stu uruchomienia. Sezon zimo- Ira się intaj o możliwie jaknajda 
wy zależny będzie ad całego sze |lej idące przystosowanie pro- 
regu czynników. Dodatnim mo- 
mentem jest fakt, iż zapasy ma 
prowincji są nieznane. Poprzwa 


NĄ 00 


L. Z. ziemskie 


dukcji do zapotrzebowania rym 
ku, 


Wspaniałe arcydzieło filmowe qoni. mł F. LOBICZA 


„ROSITA” 


Z MARY PICKFORD 


254 Wkrótce w „CAPITOLU* 
Ts 


AXCJE 
Polski 165,00 164,50 164,75 
Zw. Sp. Zar. 78,50 
Firlej 51,00 
Lilpop 32,75 
Modrzejów 24,75 
Ostrowiec 82,00 81,50 
Starachowice 27,25. 28,00 


Ho 
Mod 
s 


3 
| 
| 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


26 lipca1829 roku 


„GŁOS PORANNY” 


26 lipca 1929 roku 


„s. GLOS SPORTOWY itri m 


sklad reprezentacji Sobotnie eliminacje bokserskie 


Jędrych 

Waga 
piórkowa: Cyr» (Z) — Garncza- 
rek (I. K. P,), Kijewski (Z) — La 
tocha (W. M.), Marczewski (Z) — 
miesżama, 
Kautz (I, K. P) — Rubin (Maka- 
bi), Augustyniak (W. M.) — Wurm 
(Union), Waga półśrednia: Gawili 
— Baranowski, Wildeman (Kr. E.) 
— Trzonek (85). Waga mieszana: 
contra 


węgierskiej 

Jak już donosiliśmy w dniu 4 
sierpnia odbędzie się w Budapesz- 
cie mecz lekkoatletyczny Węgry 
— Polska. Przypuszczalny skład 
reprezentacji Węgier przedstawia 
się następująco: 100 mtr. Raggam- 
bi i Solt, 400 mtr. Barsi ń Magdite, 
800 mtr. Barsi i Rozsa, 1500 mtr. 
Szabo i Culay, 5 klm. Szerb i Kult 
sar, 110 płotki Kovycex ñ Veren- 
czi, 400 płotki Szomvar i Veren- 
ezi w wyż Keszmarky i Kovace, 
W dal Balogh i Varkas, kula Dara- 
nyi, dysk Marvalits i Donogan; 
oszęzep Szepes i Marvalite, ©ztafe- 
ta 4 po 200 Solt, Ragambi, Gero, 
Moharos. 


12 państw sfarfuje 
w Bydgoszczy 


W międzynarodowych  mistrzo- 
stwach wioślarskich Europy 17 ` 
18 sierpnia startować będą obsady 
12 narodowości, między imnem* 
przybędą reprezentanci Belgji, 
Włoch, Szwajcarji, Francji, Ho- 
landji, Węgier, Czechosłowacji, Ju 
gosławji, Portugalji, 


Warszawianka ofrzy- 
muje własne boisko 


Jedyny klub ligowy nie posiada 
jący dotychczas własnego boiska 
Warszawianka, ma otrzymać w 
najbliższym czasie od magistratu 
teren pod budowę własnego stadjo 
nu sportowego. Przyczyni się to 
prawdopodobnie do rozwoju te- 


mistrzem okręgu strze- 
leckiego 

Okręg kielecki jest pierwszym, 
który zakończył rozgrywki o mi- 
strzostwo klasy A. Tytuł mistrza 
przypadł w udziale drużynie K. S. 
Sosnowiec. W innych okręgach 
mistrzostwa Są na ukończeniu i 
mniej więcej można ustalić kto 


będzie mistrzem. I tak w okręgu 
krakowskim na czele tabeli znaj- 
duje się Podgórze, w okręgu lwow 
skim prowadzą Polonia i Lechja, 
w poznańskira Legja, w wołyń- 
skim Hasmonea a w pozostałych 
mecze wyja- 


okręgach najbliższe 
śnią sytuację, 


Dziś po raz ostatni! 
Najpr stojniejszy artysta filmowy 
Ameryki, więzi ago kobiet 


ADOLPNE MENIDU 


oraz urocza jego małżonka 


KATHRYN CARRER 


w wielkim dramacie p, t 


Serce m Uwięzi 


Nauprogram ??? 


Uwaga: (eny zniżone! 
HI m. zł. 1.— 
ill m. zł. 2.— 


Orkiestra pod dyr. p, KANTORA. 


Początek o - Page 5-ej pp, w sob. 
i niedz, od 12-ej pp. 


Jak już donosiliśmy odbędą się 
w Sobotę w sali przy ul. Przędzal- 
nianej 68 spotkania eliminacyjne 
łódzkich bokserów przed meczem 
z Brnem czeskim. Spotkania te bu 
dzą wielkie  zaciekawienie A 


(Sokół), Waga kogucia: 
(Z) — Taborek (L K. P.. 


Klimczak (8) para 
względu na to, że startują najle- 
psi łódzcy bokserzy. Walczą mia» 
nowicie następujące pary: 

Waga piórkowa: Opawski (Zjedn.) 
— Spodenkiewicz (I. K. Poznań- 
ski). Waga musza: Cegielski (Wi- | Seweryniak (5) — Lekka 
dzewska Man.) — Kurtz (Z.), Lesz | Kłodas (Z) średnia. 
czyński (I. K. P.) — Małoszczyk 


zima 


nienie. 
w Łodzi tylu zwolenników. 
ludzie, nie bacząc na deszcz i 


zywa „kto kogo“. 

Wyniki walk 

były nastepujące: 
Stibor — Orlow. 

Orlow po raz pierwszy wal- 
czył zupełnie poważnie, starając 
się za wszelką cenę utrzymać w 
ofenzywic. Stibor nie wiele tru- 
du zadawał sobie w celu odpar- 


wczorajszych 


Gar TENOREN OEE TOOK PZ EN E D 


Międzynarodowe zawody kolarskie na Dynasach 


Szamota, mistrz Polski, RSA (Franejaj, Van Masenhov (Belgja), Guyard (Franeja) 


w czasie za 


ów na torze. 


Pa a 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA (1395) 
12,05 Koncert z płyt gramofon 


Langenberg (473) 


wych. tura, Koncert wiolonczelowy i tań 
16,30 Koncert z płyt gramofono | ce słowiańskie). 
wych. Kónigswusterhausen (1635) 


17,25 „O pielgrzymce księcia 
Radziwiłła Sierotki do Ziemi Świę 
tej — opowie dr. Mieczysław 
Emolarskii, 

18,00 Koncert popołudniowy. 
Muzyka taneczna. 

20,05 „Prawidiqwe odżywianie, 
jako czynnik zapobiegawczy cho- 


ta C-dur i Volkmana B-moli. 
Lipsk (295) 


i Dvorzaka E-moll. 
Rzym (441) 


robom przemiany materji? (Dział | Iina“. 
„Hygjena i medycyna“) wygłosi | Wiedeń (516) 


dr. Węgierko. 

20,30 Koncert wieczorny symfo- 
micay «x Doliny Szwajcarskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmo- 
qji warszawskiej pod dyr. Kazi- 
mierza Wiłkomirskiego i Roman 
Totenberg (skrzypce). %/ progra- 
mie utwory Brahmsa. S 

RADJO ZAGRANICZNE 

Wrocław (253) 

20,25 Operetka Suppego „Piek- 
na Galatea”. 


ra narzeczona”, 


w Poznamiu 


Potężne arcydzieło filmowe 
w najnowszem opracowaniu 
p. t. 


„OJLIIĆ SERIUS 


iwanem Mozżuchinem 
Wkrótce w Kinie 


„PALACE“ i „CZARY“ Ę 


20,00 Utwory Dworzaka (Uwer- 


21,00 Tro fortepianowe: Mozar 


20,00 Symfonje Szuberta H-moll 


21,00 Operetka Petriego „Tuffo 


20,05 Opera Smetany „Sprzeda- 


P. W. K. 


Radjo opanowuje wszy” 
stkie środki komunika“ 
cyjne 
Kontakt ze światem, zapewnio 
ny w podróży, czyli w takich oko- 
licznościach, w których się daw- 
niej rozluźniał lub też ustawał zu- 
pelnie, jest bezsprzecznie jedną z 
uajpoważniejszych zdobyczy na- 
szej cywilizacji. Dziś, dzięki falom 
eteru, podróżnik nie jest odcięty 
od świata ani w aeroplanie, szybu 
jącym gdzieś nad chmurami, ani 
w statku, walcząc. z bitza wśród 
oceamu, ani w pociągu, unoszącym 
się gdzieś w dal, poprzez nieznane 
krainy, Wszędzie podróżnik ten 
może odbierać wiadomości, ni- 
gdzie, nawet ra biegunie, nie jest 
narażony na zerwanie węzłów któ 
re go łączą z krajem, cywilizacją, 
ludzkością; nigdzie na skutek te- 
go nie czuje się zupełnie obco. Naj 
bardziej bodaj zacofaną pod wzglę 
dem radjo-kontaktu z ludźmi była 
do niedawna dziedzina podróży a- 
utomobilem. Obecrie i tu następu- 
je zmiana, Pewien znany amery- 
kański koncern automobilowy ko- 
munikuje, że wszystkie jego wozy 
bedą wyposażone na przyszłość w 
6-ciolampowe aparaty odbiorcze z 
głośnikami, wbudowanemi w karo 

serje 
Amerykańska reklama 
Amerykańska reklama nie zada 
walłnia się już ogłoszeniami czynio 
nemi stentorewym głosem, bedą- 
cym wielotysięcznem  spotęgowa- 
niem normalrego głosu ludzkiego. 
Całą aparaturę radjofoniczną wraz 
z zapowiadaczem umieszcza się O- 
benie na aeroplanie, aby reklama 
zachwalanej pasty do butów, ka- 
wy lub konserw grzmiała z nieba, 


jak głos Jehowy. 


słotę, chodzą codziennie, by zo- | Kornatz 
baczyć, jak to się popularnie na|brzym litewski miał przez cały 


Walki francuskie w cyrku 


Jak zwykle w cyrku przepeł-|cia jego ataków i już po 4 minu 
Walki francuskie mają |tach walki położył go efektow- 
że |ną ruladą. 


W następnej 
z 


parze 
Michaelisem. 


walczył 
ol- 


czas walki decydującą przewa- 
gę nad bardzo dobrym atlelą 
Kornatzem, który robił wszyst: 
ko, ca mógł, by uniknąć poraż- 
ki. Nie udało mu się to jednak. 
bo pomimo rozpaczliwych wy- 
siłków, uległ po 19 minutach 
walki, padając ofiarą parady z 
tylnego pasa. 

W następnej parze walczył 
Sztekker z Garkowienką. Wal- 
ka było bardzo emocjonująca, 
prowadzona z przewagą zmien- 
ną, przyczem obaj zapaśnicy 
wykazali pierwszorzędne walo- 
ry. Po 20 minutach walka wy- 
niku nie dała, 

W ostatniej parze spotkał się 
Bahn Samson z Pooshoffem. 
Walka była bardzo zacięta i w 
rezultacie przyniosła  zwycię- 
stwo Pooshoffowi po 34 minu- 
tach dzięki umiejętnie zastoso- 
wanej paradzie z krawatu. 

Dziś walczą: Willing 
Sztoll,  Pooshoff — Michaelis. 
Karsch — Garkowienko  (decy- 
dująca). Bahn Samson — Sztek- 
ker  (wolnoamerykańska ma 
wyzwanie Samsona). 


Impreza kolarska 
Gdynia—Poznań 

Jak się dowiadujemy w dniu 3 
i 4 sierpnia odbędzie się wiełki 
dwnuetapowy bieg kolarski Gdynia. 
— Poznań. Organizacją biegu zaj 
muje się chrześcijańskie zrzesze- 
pie młodzieży wiejskiej na Pomo 
rzu. Pewną trudność będą mieli za 
wodnicy biorący udział w biegu 
w przejeżdzie przez wolne miasto 
Gdańsk, gdzie będą musieli wyka- 
zać swą przynależność do państwa 
polskiego. 


Dresdener Sporteluh 
gra w Kafowicach 


Jedna z najlepszych drużyn pił- 
karskich Niemiec — Dresdener 
Sportclub (Drezno) przyjeżdża w 
dniu 31 lipca do Katowic, na mecz 
z IFC, W ataku D. 8. K. kilkakrot 
nego mistrza Niemiec gra najle: 
pszy napastnik Rzeszy Hoffman, 
który ostatnio ra meczu międzys 
państwowym zdobył wszystkie 
bramki dla swych barw, za co o- 
trzymał złoty medal zasługi od 
rządu niemieckiego. 


BOOGOGOOOGOGOOGOGG 


Dziś i dni onil 


Film pełen tajemniczej zgrozy p. t 
„Potwór“ wg. powieści słynnego po- 
wieściopisarza Edgara Wallace 


ZUALLE 


mmm (PAN X...) wez 
W rolach głównych : 


Jack Trevor i Andree La Fayette, 


Początek codz. o godz. 4.30. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 


Ceny miejsc na I seans 50 gr.i1 zł. 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. BAJGELMANA, 


UWAGA: 


Sala mechanicznie wentylowana, 


10 26.VII. — GŁOB PORANNY — 1929. Be. 


D 
nii lea IE ZEDZGE UBBIEZE PN GW CTH 


Ogłoszenie. Film pogodny jak niebo hiszpański 
e 
Pay Ue Miłość paląca jak słońce Marokka 


aY Ne, 1048] 1929 r. 
| s BIULETYN Ogloszenie. 
Wydawnictwa „Bibljoteka Groszowa“ ĝl arodes vi 


i w Warszawie, Moniuszki 11. "Stalan "Górki, | rewiru w Łodzi, Ę To arcydzieło asa plejady reż. Ernesfa Luhicza. 
rz Eont tad w. | „zamieszkały w 


Sienkiewicza 9, na 


W ostatnich tygodniach ukazały się następujące > poja 


p. t 
Łodzi, L 
Sienkiewicza 9,na A = 66 
ORA osia 
s os yw. k 99 
252 


odbędzie się 


> D 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 


nowości droższych edycji: ostossa, hir < od ogłasza, że w dniu 
x RAA da dziny 10-ej rano 
7 rzy ul. $ 
MARGARET KENNEDY Pomorskiej Zo rae p R r ZACZĄ ZUM M GZ) 


see prv się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 


BAR SENBER 


do fir. „Sukceso- 
powieść rowie H. ja Kra- p Eemo yan sal 
424 strony, na bezdrzewnym papierze, Cena Zł. 10.00 | „ktadającye ię z miesiników y- 
w płóciennej oprawie Zł. 12.50. pianina fir. = eolie że e 
Książka ta filmowana, przełożona na wszystkie kulturalne PE na | składających się z | SBE 
języki jest rewelacją sezonu. sumę ZŁ. 400— | maszyn fee pas ul, Chałubińskiego 
Łódź, 22.7. 1929r.| seti tremo 
s Il. poż Komornik ocenion or e EB $ i jó 5J 0 i AT J U RA M p” 
St. Górski. | Sumę rm 35 
WACŁAW NIEZABITOWSKI Łódź, 22.7. 1929 r. | Gl TEL. 461 
Do akt. Komornik ER z 
at F © ER a Nr. 1968 | 1929 r. St. Górski. EEEE wł. Helena Hanemanówna. EEE 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu | Do aki E Przyjmuje zamówienia w Zakopanem. 
powieść Grodzkiego VII | N5 1792-1929 r. - P) 
; oo Hlrewint w Łodzi | Ogłoszenie. BRZ sej | 
Na bezdrzewnym Paa. Nea? s 7.00, w płóciennej Stefan Górski, A ik Sądu E è R e 
p .50. zamieszkałí w | Grodzkiego 


Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
=P IM. == ogłasza, że w dniu 
5 sierpnia 


TOMASZ MANN 1920 roku od go- 


dziny 10-ej rano 


= e — w Łodzi, przy ul 
Pomorskiej 69 

6 odbędzie się 
sprzedaż prztz 


licytację rucho- 
powieść mości, należących 


Wytworne wydanie. Cena Zł. 5.00, w oprawie Zł. 7.50. do Juljusza 
Wielki przyjaciel polaków, nieźmordowany pacyfista i Bojarskiego 
świetny autor swą ostatnią pracą zachwyca wszystkich. ari pea aar la 
p) Pc 
Do nabycia we wszystkich księgarniach pok 0650— 
i kjoskach kolejowych „Ruchu. 4227—5 H| Łódź, 22.7.1929 r. 
Komornik 
St. Górski. 


Ostatnia przedśmiertna praca autora „Ostatniego na ziemi“, 
Książka ta jest koroną jego twórczości. 


asi. Stefan Górski, Wolne miasto 
pay ab BI Jea Gdańsk. 


przy ul. Sienkie- 


U. P. © ogłasza, 
że w dniu 5 sierp- 
nia 1929 r. od 
odz. 10 rano w 
dzi, oc 4 ul. 
Nowomiejskiej 7 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do Chila 
Majera 
Radzanowera 


ze ar 
pantofli damskich 
skórzanych 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 500. 


eren p oaan a 
Piekne poło z wido 
na 


Kino SPÓŁDZIELNI PORADNIA Do akt 

= Slenklewicza 40. 3 Nr. 1948 | 1929 m 

ace L aE e -=% E ez tako 
OEHANKA Zawadzka 1 || araea | monre NAPLOONI PIJCIE TYLKO 


zamieszkały w 


OFICERA DER RANY czynna od 8 rano do 9 wiecz. || Zodzi przy ul. 


Dramat z czasów rewolucji ro- 11—12 ) przyjmuję SIOE aa 


syjskiej w 1905 r, w 10 aktach. 2— 3 ) kobieta—lekarz Ust Post. Cyw. 


pis a Łodzi, UROLOG. 
Leon Wasowski; | Choroby nerek, 
zamieszkały w | pęcherza i dróg 


NAPOJE GAZÓW 


Nowomiejskiej 7 


UWAGA! ŚPIEWY do obrazu Š Ą TZ 
wykona chór rosyjsko-ukraiński Badanie krwi i wydzielin naj| odbędzie się 


pod kierownictwem p. Akimowa. syfilis i tryper. sprzedaż przez | Y. Łodzi, przy ul. = 
z Konsultacje z neurologiem lie tację rucho- | [Kilińskiego 49 Kilińskiego 87. 
uwaga! Kino w ogrodzie bez i urologiem mości, należących odbędzie się sprze- ` d 
względu na pogodę. Gabinet Swiatło-leczniczy do, Abrama daż x przetargu Tel, 9-87 i 33-72. 


3 pie Tainos Łodzi, ul. czo L 
RSA ZOZ w niedzielęiświęta od 9—2 pp, ogłasza, ui Wal ozańskiej 10, ZZ kt 
a zasadzie : ; 
NSE ŁOM czenie choreb, [|1920 roku od se| iso", P. orel patan aano. || z fabryki 
Albani l inni. wenerycznych i skórnych | |w Łodzi, przy ul. 3 aaa 1020 py Przyjmuje f Ź ódł i l] [ | | ii 
A e . 


od godz. 10 rano |od 1—2 i 4—8 w. 


RaRa, wieżę: dębowa (brzozo- 


JW RZ: WODNY 


Orkiestra powiększona Kosinetyka lekarska Bornsteina 


NABSDE pio a p Oddzielna poczekalnia dla Kobiet sktadalacyon się z zas =) ie oka- S kz, ANA Sena We i RZEYCZYPART THE 
złowie miechu* L gł. -tu skór bokso- » inie tani > a R 
s Conrad Veidt i Miry Philbinć PORADA 3 23, wych Mordki Mendla soreadanik, O- Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


0 ESA: PTE TZT Z NIT ocenionych na 
W dni powszednie, z wyjątkiem Dr. med. sumę Zł. 500.— 
sobót, początek seansów o godz. Łódź, 22.7.1929 r. 


4-ej, 'zaś w soboty, niedziele ik 
i święta o 4 2-ej w poł. Ostatni aahei ar A 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 


i OE si ferty sub. „Me- 
spadacych Ma Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


sani ble‘ do adm. ni- 
RER mezi na | niejszego pisma. 


sumę ZŁ 1500.— OOOBODOGOOOODODODODODOCDOGODODOOOODODOODOCOGOOCYKAA 


Łódź, dn. 25.VII. 29 $ 
Komorńik Doktór Baczność Letnicy z 


wie taiii | WJ, Łagunowski Wiśniowej Góry 


Specjalista chorób skórnych. Na Wiśniowej Górze moźna dostać 
wenerycznych | moczopłelowych | codziennie o godz. &ej „GŁOS 


PORANNY” W Wilii Bendytowi: 
PRZEPROWADZIŁ cza obok felczera jady: 


e i iotrkowską 70 za Jamnika. 
Poda hin” się na it rN ą U gazeciarza Jamnika 
99 Tel. 81-83. 


= Do poł. dla niezamożnych i 
powrócił CENY LECZNIC. W 
Wie dei * KARAKUŁOWE 


seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. Choroby skórne I weneryczne 


Starszy felczer 4 pozio DOZ s 


Ș. SUSZKIEWICZ Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielą od 11—2 po południu. 
Konstaniynówska 38 Dla pań spec. od godz, 4—5 


rzyjmuje od 8 rano do 9 wiecz ini Paa: 
> BE ag: l Żądajcie pa PSE 303.6 do 05% wia. | Palio akc, ppraedam okala, aa 
ST PR APORT i | l m |w niedziele i- święta od 10 do d-ej. |Snyoy, pokój 210. o 246—2 
. . 

a M POPE ŻĘ R zm I 

WI l [p i (l (l i x DWA MIESZKANIA 
l ! : | ya ae m bodog a r wody RSA: 04 1. M. ROTENBERG wprost od gospodarza od zaraz di 

korytkach do siedmiu oki — . 

w korytkach do siedmiu okien CHÓROBY KOBIECE py postanki ROOYEWYK: Łódź. Północna 24. Sprzedaż róż jęcia, Wiadomość Nowe Obo 


okazyjnie do sprzedania 


nych mebli na raty i za gotów- 


i DRÓG MOCZOWYCH dA SZEWC A W: OAZY W; 7 Majera 
Tramwajowa 3, m, 15, Przyjmuje od 3—7 pp. ŻY Peek PW 2208 |. Cony konkurencyjne. ny, ul, Widna 17, (place jera). 
Ń « ET” aa 3 Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona í szpalt. — 
Prenumerata miesięczna „Głosu Poranncgo“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi | Nakhon 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 bepal -z aramas 10 gr 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy x przenjia nocztową ż nh, Drabas 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 g = 
2 A \ xa zaręczynowe i z1'lebinowź 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Są o pr 
w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10— - zagrar =" mh o 1%) nroc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 
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Redaktor: Jan Urbach. Wydawca: „Prasa.. Wydawnicza Spółka z ogr. W-drukami własnai Piotrkowska 101. 


